
POGODA
Dziś będzie częściowo pogoda sło­

neczna i dość zimno, temperatura do 2G 
stopni, w nocy pochmurno temp, około 
22 stopni. Wiatry półn. zach. 10-18 mil 
na godzinę.

We wtorek, będzie pochmurno i cie­
plej, — temperatura najwyższa do 35 
stopni.

Wschód o 8:00; Zachód o 6:10.
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Dziś — poniedziałek, dnia 4 lutego,— 
Dzień Lincolna, Andrzeja, Weroniki.

Jutro — wtorek, dnia 5 lutego, — 
Izydora, Albina, Agaty.

Pojutrze — środa, dnia 6 lutego, — 
Tytusa, Bogdana, Doroty.
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STRAJK SZOFERÓW CIĘŻARÓWEK TRWA
Nowy Akt Terroru w W. Brytanii
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Ukrócić Swawolę Rekinów Naftowych

king features syndicate

Wulkan Etna 
Znów Wybucha

Catania, Włochy (UPI) — 
Mieszczący się na Sycylii wul­
kan Etna znów dał znać o so­
bie podczas ostatniego week­
endu, kiedy z dwóch nowo­
utworzonych kraterów na zbo­
czu wulkanu popłynęła rzeka i 
lawy o szerokości 120 jardów. 
Spływ lawy poprzedził nocny 
wybuch w środę ub. tygodnia. 
Eksperci od ruchów tektonicz­
nych twierdzą, iż wybuch na­
stąpił w sektorze wulkanu,— 
który był nieczynny od 1763 
roku.

Lawa zaczęła spływać w 
północno zachodnim kierunku, 
odwrotnym od najbliższej wsi 
do zalesionej wyżyny. Poprze­
dni wybuch Etny zanotowano 
w 1971 roku. Wtedy to lawa 
spłynęła ze wschodniego zbo­
cza góry wulkanicznej, docho­
dząc niemalże do samej wsi, 
zmuszając mieszkańców do u- 
cieczki w popłochu. W noto­
wanej historii sycylijski wul­
kan wybuchł 500 razy i spo­
wodował śmierć około miliona 
osób. W tym stuleciu trzy oso­
by zostały zabite, wszystkie 
trzy w 1952 roku.

Gromyko 
Konferuje 
z Nixonem

Washington, (CST) — So­
wiecki minister spraw zagra­
nicznych, Andrei A. Gromy­
ko, przybył wczoraj z Kuby 
do Washingtonu, na konferen­
cję z prezydentem Nixonem i 
Sekretarzem Stanu Kissinge- 
rem. Gromyko wylądował na 
lotnisku wojskowym An­
drews blisko Washingtonu, 
podczas silnej burzy, padają­
cego marżnącego deszczu i 
gradu. Sekr. Stanu dr Henryk 
Kissinger przybył na lotnisko 
na powitanie Gromyłki, który 
powitał go sławami — “czy 
wylądowałem w Washingto­
nie, czy też na Antarktyce”?

Kissinger powiedział — że 
Gromyko przybył do Washin- 
tonu dla omówienia wielu 
ważnych kwestii światowych, 
a wśród nich ograniczenia 
broni strategicznych, bezpie­
czeństwa Europy, oraz sytua­
cji na Bliskim Wschodzie. Ki­
ssinger zbył pytania dzienni­
karzy, czy wizyta Gromyki 
nie ma jakiegoś związku z wi­
zytą Breżniewa na Kubie i 
czy nie ma na celu skłonienia 
Stanów Zjednoczonych do na­
wiązania ponownie stosunków 
dyplomatycznych z Kubą. Ki­
ssinger zaprzeczył tym domy­
słom.

Earl Warren
Inglewood, Calif. (UPI). — 

Earl Warren, były szef Naj­
wyższego Sądu Krajowego 
oraz były gubernator stanu 
Kalifornia, zachorował po­
ważnie i znajduje się w szpi­
talu Daniel Freeman. Warren, 
lat 82, który przeszedł na eme­
ryturę w roku 1969 po 16 la­
tach jako szef Najwyższego 
Sądu, podda się gruntownej 
egzamiinacji lekarskiej. War­
ren został powołany do Naj­
wyższego Sądu po zajmowaniu 
stanowisk gubernatora, pro­
kuratora stanowego oraz po­
wiatowego w stanie Kalifor­
nia. Był on także republikań­
skim nominałem na urząd wi­
ceprezydenta w roku 1948.

Lżejszy Kaliber
“Pomorskie Zakłady Drobiar­

skie w Toruniu poszukują ho­
dowców drobiu wodnego . . . 
do całorocznej produkcji ka­
czek i gęsi rzeźnych”. 
(Ogłoszenie w "Gazecie Po­
morskiej”)

25 Osób 
Zabitych 
i Rannych
Autobus Wysadzony 
w Powietrze 
z 50 Pasażerami
Batley, Anglia (UPI) — 

Podłożona przez bojówkarzy 
bomba wybuchła w wojsko­
wym autobusie, w którym 
znajdowało się 50 osób, w tym 
wiele żon wojskowych z 
dziećmi. 25 osób zostało zabi­
tych lub rannych. Szczątki po­
jazdu zostały rozrzucone w 
promieniu 250 jardów.

“To było gorsze niż cokol­
wiek widziałem w czasie woj­
ny we Francji czy w Niem­
czech,” oświadczył jeden ze 
strażaków, biorących udział 
w akcji ratowniczej. “Ciała 
zostały dosłownie porozrywa­
ne.”

.Pólicja w Yorkshire podaj e, 
iż śmierć poniosło 11 osób — 
w tym dwoje dzieci i jedna 
kobieta. 14 osób zostało ran­
nych. Autobus jechał szosą 
M62, wioząc lotników wraca­
jących z urlopu do jednostek 
wojskowych w Catterick oraz 
Leming. Po tragicznej eks­
plozji trzy inne autobusy wio­
zące personel wojskowy z 
Londynu, Liverpool i Leeds 
zostały dokładnie przeszuka­
ne. Nie znaleziono w nich żad­
nych materiałów wybucho­
wych.

Policja odmawia komenta­
rzy odnośnie sprawców bom-

Ciąg dalszy na str. 4-ej)

W Piątek 
Koniec
Załogi Skylab

Houston, Texas. (UPI) — 
Astronauci trzeciej załogi 
statku “Skylab” — Gerald P. 
Carr, Edward G. Gibson i 
William R. Pogue, czynią 
ostatnie przygotowania do po­
wrotu na ziemię, w piątek po 
zakończeniu swej trwającej 
84 dni misji w przeprowadza­
niu doświadczeń w statku.

Powrót załogi zapowiadany 
jest na piątek rano o godzinie 
10:17 (czas chicagoski) na Pa­
cyfiku, blisko wybrzeży San 
Diego, California.

Carr i Gibson spędzili wczo­
raj pięć godzin i 19 minut na 
zewnątrz statku, zabierając z 
kamer tysiące rzadkich foto­
grafii pobranych z Słońca i 
komety Kohoutek. Dzisiaj 
astronauci zajęci są w segre­
gowaniu posiadanego przez 
nich materiału na statku oraz 
w pakowaniu go w celu prze­
wiezienia ze sobą na ziemię. 
Podczas wczorajszego space­
ru, astronauci zabrali nietylko 
kasetki z filmami, ale i dwie 
próbki materiału który użyty 
był w formie parasola, dla ob­
niżenia temperatury statku od 
maja ub. roku.

Następna misja przestrzen­
na, mająca na celu połączenie 
statku amerykańskiego ze 
statkiem sowieckim w poło­
wie roku 1975, nie przewiduje 
spacerów w przestrzeni.

Śmierć Zdrajcom
Belfast (UPI)— Podziemna 

gazetka bojowej frakcji “The 
Provisional” w terrorystycz­
nej organizacji IRA zapowie­
działa walną rozprawę z kon­
fidentami i informatorami we 
własnych szeregach.

“Musimy zrobić wysiłek, 
aby zdemaskować i zniszczyć 
zdrajców” zapowiada pisemko, 
a policja twierdzi, że jest to 
odpowiedź terrorystów na 
uderzeniowe akcje policji w t 
Republice Irlandzkiej i w i 
Ul terze.

Blokada 
Zachodniego 

Berlina
Berlin (UPI). — Policja 

Niemiec Wschodnich po raz 
drugi w ciągu ostatnich 18 
miesięcy, rozpoczęła w czasie 
weekendu kontrolowanie 
przejeżdżających aut z Nie­
miec Zach, do Berlina Za­
chodniego. Półtora roku temu 
tzw. Wielka Czwórka — USA, 
W. Brytania, Francja i Zw. 
Sowiecki — osiągnęły poro­
zumienie, które miało zapo­
biec podobnym incydentom 
blokowania ruchu do odizo­
lowanej zachodniej części 
miasta.

Podczas ostatnich dwóch 
weekendów władze komuni­
stycznych Niemiec dopuściły 
się wykroczenia przeciwko za­
wartej umowie. Lokalne wła­
dze w Bawarii, Niem. Zach., 
twierdzą, iż blokadę uczynio­
no pod pretekstem szukania 
sowieckich i czeskich dezer­
terów wojskowych oraz zbie­
głych kryminalistów.

Przedstawiciele Stanów 
Zjednoczonych, Anglii i Fran­
cji złożyli noty protestacyjne 
w Moskwie. Burmistrz Berli­
na Zach. Schuętz oświadczył, 
iż bez względu na preteksty 

. nie możemy i nie bę­
dziemy tole r o w a ć” podob­
nych wykroczeń przeciwko 
zawartym umowom.

Prezydent Meksyku 
w Drodze Do Europy

Mexico City (UPI) Pre­
zydent Meksyku, Luis Eche­
verria w piątek udał się w 14 
dniową “krucjatę ekonomicz­
ną” do Europy, zamierzając 
zatrzymać się w Austrii, 
Niemczech Zachodnich, w 
Jugosławii, we Włoszech i w 
Watykanie.

Jest to trzecia podróż Pre­
zydenta Meksyku zagranicę, 
od wniesienia rezolucji na fo­
rum Narodów Zjednoczonych 
w kwietniu 1972 roku, o rów­
nouprawnienie e k o nomiczne 
dla wszystkich państw świata. 
Prezydent Echeverria przed 
kilku miesiącami odbył turę 
sześciu państw Zachodniej 
Półkuli, w tym i Stanów Zje­
dnoczonych.

Kiedy Obchodzić 
Dzień Weterana?
Washington (UPI). — Pre­

zydent Nixon przedstawił — 
przed Kongresem wniosek 
przeniesienia z powrotem ob­
chodów Dnia Weterana na 
dzień 11 listopada, twierdząc, 
iż organizacje weterańskie — 
domagają się upamiętnienia 
dnia zawieszenia broni w 
pierwszej wojnie światowej.

W 1968 roku Kongres prze­
niósł Dzień Weterana z 11 li­
stopada na każdy czwarty po­
niedziałek w miesiącu paź­
dzierniku. Od tego czasu le- 
gislatury w 31 stanach — we 
własnym zakresie przywróci­
ły Dzień Weterana do swo­
jej poprzedniej daty, ponie­
waż zmiana wywołała tylko 
zamieszanie i niemałą dozę 
sprzeciwu.

Polski 
“Rower 

Przyszłości”
Londyn, (D.P.) — Agencja 

krajowa podała intrygującą 
wiadomość, — że polscy kon­
struktorzy wymyśli li jakiś 
“rower przyszłości”, którego 
projekt został wyróżniony aż... 
w Japonii.

Komunikat krajowy brzmi:
“Japońska organizacja roz­

woju konstrukcji przemysło­
wych wspólnie z japońskim 
instytutem rozwoju rowerów 
ogłosiła w ub. r. międzynaro­
dowy konkurs na konstrukcję 
pojazdu kołowego, poruszają­
cego się wyłącznie dzięki sile 
fnięśni ludzkich. Wśród 20 na­
grodzonych i wyróżni o n y c h 
prac znalazły się dwa projek­
ty z Polski. Trzecią nagrodę 
uzyskał Zygmunt Piotrowski 
z Warszawy za oryginalne 
rozwiązanie konstru k c y j n e 

i wrotek. Zaś wyróżnienie przy- 
i padło w udziale zespołowi 
[specjalistów z bydgoskich za- 
' kładów “Predcm-Rcmet” za 
i projekt “roweru przyszłości” 
i o niespotykanym dotąd ukła- 
idzie napędu i systemie jego 
przenoszenia”.

Zniesiono 
Kontrole Cen 

Na Towary
Washington. (UPI) — Rada 

Kontroli Kosztów Utrzyma­
nia, w ubiegły piątek zniosła 
kontrolę cen i płac na więk­
szość towarów w sprzedaży 
detalicznej, z wyjątkiem ży­
wności, przemysłu samocho­
dowego i przemysłu naftowe­
go.

Przewodniczący Rady, John 
Dunlop podał do wiadomości 
że największe firmy sprzeda­
ży detalicznej w kraju, zgo­
dziły się utrzymać obecne ce­
ny na swe towary do 1 sier­
pnia, oraz przynzekły że dążyć 
będą do utrzymania swych 
dochodów na poziomie ró­
wnym albo niższym od docho- 
wów w roku 1973.

Kontroli cen i płac podlega 
dalej przemysł żywnościowy, 
włączając w to sklepy łańcu­
chowe żywności jak i inne 
sklepy żywnościowe, sprze­
dawcy samochodów i ciężaró­
wek, sprzedawcy części do sa­
mochodów oraz potrzebnego 
do naprawy ekwipunku, jak i 
jadłodajnie i tawerny. Utrzy­
mana jest także kontrola cen 
benzyny i produktów nafto­
wych w sprzedaży detalicznej.

Nafta z Chin
Tokio (UPI) — Japońska 

agencja prasowa Kyodo dono­
si, że Chiny zgodziły się do­
starczyć Japonii w tym roku 
12 milionów baryłek ropy naf­
towej .

Kontrakt w tej sprawie pod­
pisała japońska firma Interna­
tional Oil Co., która ma wy­
łączność w zawieraniu kon­
traktów naftowych z Chinami.

Wiceprezes tej firmy Ichizo 
Kimura ujawnił, że w pierw­
szym półroczu Chiny dostar­
czą 8 milionów baryłek nafty, 
a w drugim 4 miliony.

Eksport nafty chińskiej do 
Japonii rozpoczął się w r. ub., 
kiedy to Japonia zakupiła 8 
milionów baryłek.

Japończycy liczyli, że w 
tym roku uda im się zakupić 
40 milionów baryłek i nie tra­
cą nadziei, że Chińczycy zwię­
kszą ustaloną obecnie kwotę 
eksportową.

Azyl w Ambasadzie 
NRF w Moskwie
Moskwa. (UPI) — W amba­

sadzie zachodnio-niemieckiej w 
Moskwie korzysta z azylu dwo­
je obywateli sowieckich, któ­
rzy twierdzą, że są pochodze­
nia niemieckiego i którzy pra­
gną opuścić Związek Sowiec­
ki.

Rzecznik ambasady powie­
dział, że młody mężczyzna i 
młoda kobieta przedostali się 
do gmachu ambasady na mi­
nutę przed usunięciem przez 
policję sowiecką czterech in­
nych osób, które do ambasady 
usiłowały wejść.

Etniczni Niemcy w ZSRR — 
to przeważnie t.zw. Niemcy 
nadwołżańscy, których Stalin 
w latach drugiej wojny świa­
towej przesiedlił z ich kolonii 
nad Wołgą w zapadłe rejony 
Azji Środkowej i Syberii.

Po zawarciu porozumienia 
ZSRR-NRF ponad 4,000 oby­
wateli sowieckich z niemiec­
kiej grupy etnicznej uzyskało 
prawo wyjazdu z ZSRR, ale 
tysiące innych pragnie wyemi­
grować i daremnie stara się o 
zgodę władz sowieckich.

Angielscy 
Górnicy Za 
Strajkiem

Londyn (UPI) — Angielscy 
górnicy zdecydowaną więk­
szością głosów - przypuszczal­
nie 80 proc., — głosowali w 
czwartek i piątek za ogólno­
krajowym strajkiem. Oficjalne 
wyniki głosowania, w którym 
wzięło 86 proc. 269.000 górni­
ków, będą znane dopiero póź­
niej w dniu dzisiejszym. Nie­
którzy uniści przepowiadają, 
iż 90 proc, opowie się za straj­
kiem.

Od 12-tu tygodni trwa śli­
macze tempo pracy w kopal­
niach z licznymi przestojami. 
W ten sposób unia górników 
starała się dotychczas zmusić 
rząd brytyjski do ustępstw. — 
Pełny strajk jest planowany 
na następną niedzielę. We wto­
rek komitet naczelny unii ma 
rozpocząć debaty nad tą ewen­
tualnością. Górnicy domagają 
się podwyżki płac o 35 proc., 
podczas gdy rząd premiera 
Heath’a zgadza się tylko na 
16.5 procent.

W ostatnich 12-tu tygod­
niach wydobycie węgla spa- 
dło w Anglii o 30 proc. Ekono­
mika kraju polega głównie na 
węglu w produkcji energii 
elektrycznej. Twierdzi s*ę, iż z 
tego powodu milion osób stra­
ciło pracę.

Sowieckie 
Medale

Moskwa (UPI). - Związek 
Sowiecki ustanowił nowe me­
dale, które będą przyznawane 
w nagrodę za zwiększenie 
wydajności pracy, ulepszenie 
jakości produkcji i za lojal­
ność wobec pracodawcy.

Order Chwały Robotniczej 
przyznawany będzie “długo­
letnim, ofiarnym i wydaj­
nym” pracownikom zatrud­
nionym przez długi okres w 
tym samym zakładzie pracy. 
Medal Weterana Pracy przy­
znawany będzie za “długole­
tnią i rzetelną pracę” na polu 
nauki, kultury, oświaty i me­
dycyny oraz w administracji 
państwowej.

Z otrzymaniem w/w meda­
li wiążą się korzyści material­
ne, a mianowicie 15 procent 
podwyżka emerytury, miesz­
kanie i bilet pierwszej klasy, 
raz do roku, do jakiegokol­
wiek miejsca w ZSRR, na po­
ciąg, statek czy samolot.

Ponadto odznaczeni będą 
[ mieli bezpłatne miejsca w o- 
[ środkach urlopowych, bez- 
! płatne przejazdy miejskimi 
środkami komunikacyjnymi i 
będą mogli kupować bilety 
do teatrów i kin . . . bez sta- 

. nia w kolejce.

Może
Spowodować 
Brak Żywności 
w Miastach
Gwardia Narodowa 
Strzeże Drogi 
w Dwóch Stanach
Washington (UPI-CT) — 

Szef Federalnej Agencji Ener­
gii, William E. Simon, po cało­
nocnych obradach z przedsta­
wicielami niezależnych szofe­
rów ciężarówek, dał do zrozu­
mienia dzisiaj, że rząd napoty­
ka na poważne trudności w 
znalezieniu natychmiastowego 
rozwiązania dla ich problemu, 
Simon równocześnie powie­
dział, że sprzeciwia się głów­
nemu żądaniu szoferów, na­
tychmiastowego cofnięcia cen 
paliwa dieslowego do cen z 
maja, 1973 rOku.
Strajk

W trwającym od pięciu dni 
strajku niezależnych szofe­
rów ciężarówek, w którym 
miały miejsce liczne napady 
na szoferów jak i dochodzi do 
częstych zaburzeń, doszło 
wczoraj do zwołania specjal­
nego zebrania w Washingto­
nie dla omówienia tej palącej 
kwestii, a w którym brał 
udział Simon i 40 wysokich 
urzędników federalnych i sta­
nów ych. Gubernator stanu 
Pennsylvania, Milton J.

Ciąg dalszy na str. 4-ej)

Depozytorzy 
Pozbawieni 

Oszczędności
Marshall, 111. (UPI). — 

Przeszło 4,000 mieszkańców 
miasteczka Marshall, 111. nie 
jest pewnym czy “najmilsza 
kobieta w mieście” — Sylvia 
Ritter Millhouse, pozbawiła 
ich oszczędności składanych 
w jej banku na sumę miliona 
dolarów.

Pani Millhouse, która od 20 
lat prowadziła bank i spółkę 
pożyczkową pozostawioną jej 
w spadku przez ojca, zmarła 
na raka w dniu 12 grudnia, 
licząc przy zgonie lat 65. Ani 
pani Millhouse, ani też jej oj­
ciec, nie postarali się o licen­
cję stanową dla prowadzenia 
banku, ani też nie postarali 
się o ubezpieczenie składa­
nych w ich banku oszczędno­
ści.

Stanowi agenci asekuracyj­
ni prowadzą obecnie docho­
dzenia zasobów banku, sta­
rając się rozwiązać tajemnicę 
co stało się z zasobami tego 
banku.

Bank został zamknięty po 
zgonie pani Millhouse, która 
nie dopuszczała swego obec­
nego męża ani też syna z 
poprzedniego małżeństwa do 
zaufania, prowadząc samo­
dzielnie interes.

Od 350 do 400 osób skła­
dało swe oszczędności w ban­
ku “Marshall Loan Co.” na­
leżącego do p. Millhouse, — a 
ponad 5,000 posiadało hipote­
ki lub też zakupiło hipoteki 
na realność przez ten bank. 
Pani Millhouse płaciła regu­
larnie procent od składanych 
w jej banku pieniędzy, ale 
wypłacane sumy odciągała 
od depozytów.

Wśród poszkodowanych de­
pozytorów, znajduje się we­
teran wojny wietnamskiej, — 
Robert Cunningham, lat 25, 
który stracił obie nogi na 
froncie wojennym. Cunnig- 
ham oblicza swe straty na 
sumę $16,000 jakie otrzymał 
od rządu n<a hipotekę zaku­
pionego przez niego nowego 
domu.

Prośba Premiera
Vientiane (UPI)—Premier 

lactański 73-letni książę Sou- 
vanna Phouma zwrócił się do 
ambasadorów ZSRR, W. Bry­
tanii, Indii i Polski o pomoc w 
sformowaniu koalicyjnego rzą­
du Laosu z udziałem przedsta­
wicieli ugrupowań komuni­
stycznych.

^
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $26.00 
Pólrocz. (6 mos.) 15.00 
Kwartał (3 mos.) 8:50
Miesięcz. (1 mo.) 4.00

Rocznie (1 yr.) $18.00
Pólrocz. (6 mos.) 11.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie

Rocznic (1 yr.) $8.00
Pólrocz. (6 mos.) 5.50
Kwartał (3 mos.) 3.25

CODZIENNIE (bez soboty) 
W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE

Kwartał (3 mos.) 6.50
Miesięcz. (1 mo.) 3.00

DO INNYCH KRAJÓW':
Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $34.00 
Półrocz. (6 mos.) 20.00
Kwartał (3 mos.) 12.0(1

Tylko 
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) $10.50
Pólrocz. (6 mos.) 7.50
Kwartał (3 mos.) 4.50

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) . 15c

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Sobotni (Single Saturday Copy) 20c

Wspólny Rynek Zagrożony?
Wiele nadziei wiązano od lat >z europejskim 

Wspólnym Rynkiem, który miał przekreślać 
historyczne antagonizmy, prowadząc do 
współdziałania gospodarczego należących do 
niego krajów w imię wspólnych korzyści. 
Były też opinie, że ta współpraca na płasz­
czyźnie gospodarczej stworzy podstawy do 
jedności politycznej Europy Zachodniej, co 
jest tak ważne ze stanowiska interesów sta­
rego kontynentu w polityce międzynarodo­
wej, szczególnie w stosunku do dwóch super­
mocarstw atomowych.

Tymczasem alarmujące oceny nadchodzą 
z Brukseli, Belgia, gdzie znajduje się siedziba 
Wspólnego Rynku. Nastąpiły bowiem kom­
plikacje, prowadzące do sprzeczności na tle 
finansowym, a przewodzi tu Francja, która 
zresztą stale w okresie powojennym podej­
mowała posunięcia, nacechowane egoistycz­
nym nastawieniem czy to w sprawach poli­
tycznych czy też w sprawach gospodarczych. 
Stąd też po ostatnim zagraniu Francji doszło 
w kołach Wspólnego Rynku w Brukseli pra­
wie do paniki, bo istnieją obawy, że ta orga­
nizacja może nie przeżyć obecnego kryzysu. 
O co tu chodzi?

Otóż Francja zdecydowała, że w jej intere­
sie finansowym leży podzielenie krajów 
Wspólnego Rynku na dwie grupy: “Niemcy” 
— Republika Federalna, Belgia, Holandia, 
Dania i Luxemburg oraz “Ł a c i n n i c y” — 
Francja i Italia. Do tej ostatniej grupy włą­
czono i Anglię oraz Irlandię.

Ten podział dotyczy “upłynnienia” francu­
skiej waluty, a więc pozostawienia relacji

między poszczególnymi walutami a francu­
skim frankiem w stanie “płynności,” jeśli 
chodzi o kraje grupy “Niemcy,” zaś ustalenie 
sztywnych relacji, jeśli chodzi o kraje grupy 
“Łacinnicy.”

Koła finansowe w Europie uważają, że 
gdyby warunki były “normalne” te różnice 
w poglądach i postawach finansowych moż- 
naby szybko wyrównać. Ale przecież Europa 
przeżywa obecnie najrozmaitsze trudności — 
polityczny zastój, inflacja, kryzys energetycz­
ny, słabość w jej przywództwie politycznym 
— a więc skoro jeszcze następują komplika­
cje finansowe, wywołane przez Francję, 
sprawy muszą wyglądać rzeczywiście ponuro 
dla przyszłości Wspólnego Rynku.

Wytworzyła się Obecnie sytuacja, znana 
od lat, właściwie od powstania Wspólnego 
Rynku. Europa miała iść wspólną drogą, 
tymczasem wiele ważnych projektów, w 
wspólnym interesie wszystkich krajów, zo­
stało zablokowanych właśnie przez Francję. 
Doszło do tego, że idea jedności “Dziewiątki” 
znalazła się na krawędzi kryzysu.

Każde z państw członkowskich zabiega o 
własne tylko interesy, nie oglądając się na 
interesy innych, co dla przykładu wystąpiło 
tak jaskrawo zarówno w systemie sojuszni­
czym Paktu Atlantyckiego w okresie kryzysu 
na Środkowym Wschodzie, jak i w postawie 
różnych krajów wobec szantażowych naci­
sków Arabów w sprawie dostaw ropy nafto­
wej.

Rzeczywiście, może wydawać się, że Wspól­
ny Rynek nie przetrzyma dalszych trudności.

Problem Przywództwa US
Na tle wewnętrznych trudności Stanów 

Zjednoczonych wysuwane są w kołach poli­
tycznych naszych aliantów w Europie opinie, 
że sikoro kraj nasz przeżywa “moralne ban­
kructwo,” tym samym osłabło jego przy­
wództwo w polityce światowej i jest wątpli­
we czy można liczyć na Washington.

Z takim nastawieniem rozprawia się redak­
tor “U.S. News and World Report,” Howard 
Flieger, który określa je jako “śmieszne,” 
jak też podkreśla, że właśnie w kryzysowej 
sytuacji, jaka wynikła z konfliktu na Środko­
wym Wschodzie, Stany Zjednoczone wykaza­
ły “zdecydowanie i odwagę cywilną,” z czego 
powinniśmy być dumni. Zaś nasi europejscy 
sojusznicy powinni odczuwać ulgę i wdzięcz­
ność, ale “tylko niewiele rządów zdaje sobie 
z tego sprawę.”

Publicysta przypomina więc zachowanie 
się aliantów, którzy odmówili Stanom korzy­
stania z baz lotniczych, a nawet przelotów 
samolotów z zaopatrzeniem dla Izraela. Nie 
rozumieli ci alianci amerykańskiego stanu 
pogotowia sił zbrojnych, który “został zarzą­
dzony dla zapobieżenia wysłaniu przez Mo­
skwę jej wojsk do Egiptu.” Po prostu wśród 
naszych aliantów ujawniło się dążenie do 
“odseparowania się” od trudności Stanów, 
łącznie z arabskim embargo naftowym.

Howard Flieger miał okazję dyskutowania 
tych problemów z korespondentami pisma w 
Europie. Na podstawie ich opinii można obec­
nie ustalić, że wśród społeczeństw Europy 
Zachodniej, szczególnie we Francji i w An­
glii, występuje “uczucie zakłopotania, a na­
wet wstydu” z racji zachowania się ich 
rządów.

Redaktor cytowanego tu tygodnika jest 
zdania, że takie nastawienie społeczeństw ma 
swoje uzasadnienie, ponieważ z perspektywy 
przeszłości “instynkt przeciętnego obywatela

Europy okazał się bardziej zdrowy aniżeli 
polityków.” I autor wskazuje, że przecież 
Stany są zobowiązane do zapewnienia Izra­
elowi istnienia, podobnie jak są zobowiązane 
do bezpieczeństwa Europy Zachodniej.

Zagadnienie postawy Stanów wobec kry­
zysu na Środkowym Wschodzie, ujmowane 
na płaszczyźnie interesów społeczeństw euro­
pejskich, zarysowało się bardzo wyraźnie. 
“Jeśli Stany nie zareagowałyby na sowieckie 
posunięcie dla zmiany równowagi sił na 
Środkowym Wschodzie, jakże nasi alianci 
europejscy mogliby nadal przyjmować, że 
Stany podejmą interwencję przeciw jakimś 
usiłowaniom Sowietów w przyszłości na 
rzecz zmiany równowagi sił i w Europie?” 
“Jakże można mieć pewność — pisze dalej 
Flieger — że Ameryka porzucająca Izrael w 
kryzysie nie porzuciłaby Europy w podob­
nych okolicznościach?”

I pisarz słusznie stwierdza, że jest czysto 
“akademickie” rozważanie przez niektórych 
polityków w Europie, jakoby Stany odpowie­
działy “nadmierną reakcją,” ponieważ 
“faktem jest, że sowieckie wojska spadochro­
nowe nie znajdują się Obecnie na Środkowym 
Wschodzie.”

W konkluzji Howard Flieger pisze, że za­
miast krytykować Stany Zjednoczone przy­
wódcy aliaincy powinni wyrazić podziękę Sta­
nom, które “mimo kłopotów wewnętrznych 
miały odwagę, poczucie potrzeby i moralne 
przekonanie, aby iść z pomocą oblężonemu 
przyjacielowi oraz stanąć wdbec potencjal­
nego wyzwania Sowietów, zanim to wymknie 
się z ręki.”

Stało się dobrze, że wpływowy tygodnik 
amerykański powiedział słowa prawdy pod 
adresem polityków w europejskich krajach 
sojuszniczych.

“A Time Of Serious National Concern’
Takim tytułem opatrzył demokratyczny 

kongr. Dan Rostenkowski z Chicago swoje 
uwagi, które przekazał wyborcom w 8-mym 
Okręgu kongresowym wraz z formularzem 
ankiety, dotyczącej sprawy Watergate, finan­
sowania kampanii prezydenckich oraz kryzy­
su energetycznego.

Rostenkowski podkreśla w swoich uwa­
gach, że “Watergate, dirty tricks, bugging,” 
słowa te tragicznie stały się prawie codzien­
nością w naszym języku.

Dla niektórych symbolizują one upadek 
naszego politycznego procesu oraz demorali­
zację naszego narodowego ducha. Ale jedno­
cześnie Kongresman wskazuje, że w żadnym 
innym kraju takie skandale nie byłyby roz­
wiązywane przez publiczne poszukiwania 
prawdy, jak i publiczny ruch na rzecz reform.

“Gdy stoimy wobec poważnego kryzysu w 
historii narodu, nie został on w swoim roz­
miarze nie przewidziany przez Założycieli

Republiki” — wywodzi Rostenkowski, aby 
stwierdzić, że równość trzech działów rządu, 
przewidziana w Konstytucji, nigdy nie stała 
wobec trudniejszej próby niż w ciągu ubieg­
łych kilku miesięcy.

Rostenkowski, który w swojej karierze w 
Kongresie pilnie zawsze uważał na nastroje 
wyborców w podstawowych zagadnieniach, 
przeprowadza właśnie ankietę, aby poznać 
poglądy obywateli w 8-mym okręgu wybor­
czym. Jest to posunięcie godne pochwały, po­
nieważ podstawową rolą ustawodawców jest 
reprezentowanie opinii i dążeń wyborców. 
I stąd Rostenkowski deklaruje w swoim 
oświadczeniu:

“Jak zwykle, będę kierował się Waszymi 
poglądami w głosowaniach w Izbie Reprezen­
tantów w nadchodzących miesiącach.”

Sięganie po opinie obywateli jest stałą 
praktyką naszego Kongresmana, który cieszy 
się w Washingtonie dużą powagą.

Umieszczone poniżej opinie innych czasopism 
nie zawsze są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Odrodzony Kongres
THE CHRISTIAN SCIENCE 

MONITOR--- Naisi “Founding
Fathers” obawiali się zbyt 
potężnego i zbyt narzucające­
go się Kongresu. Rzeczywiście 
były później lata, w których 
talka troska mogła być w czę­
ści usprawiedliwiona. Kon­
gres bywał siłą dominującą, 
szczególnie w okresach rzą­
dów słabych prezydentów, ja­
kich było sporo między An­
drew Jacksonem a Abraha­
mem Lincolnem i kilku po­
tem. ...

Prawdopodobnie nigdy nie 
doszło do doskonałej—bardzo 
pożądanej — równowagi mię­
dzy przywództwem prezyden­
ta a odpowiedzialnością Kon­
gresu, choć czasami była ona 
bliska. Sytuacja zmieniła się 
zależnie od czasu i charakteru 
ludzi.

Ubiegły rok — 1973 — był 
okresem, w którym amery­
kański system rządzenia 
wszedł znów na drogę, prowa­
dzącą we właściwym kierun­
ku po poważnym wytrąceniu 
go z równowagi. Przeciwno­
ścią zbyt potężnego Kongresu 
jest zbyt potężny prezydent. 
Tendencja zaś zwiększania je­
go władzy rozpoczęła się od 
kryzysu gospodaezego w trzy­
dziestych latach bieżącego 
stulecia i stale przybierała na 
sile.

Rozpoczynając od Frankli- 
na Delano Roosevelta prezy­
denci, czy też ludzie wokół 
nich nadużywający ich na­
zwisk, wykonywali coraz 
większą władzę. Nie doprowa­
dzało to jedlnalk do poważniej­
szego zwichnięcia równowagi 
aż do prezydentury Lyndona 
Johnsona. Za Johnsona i Nix­
ona powstała sytuacja, okreś­
lana przez historyka Arthura 
Schlesingera jako rządy “im­
perialnej prezydentury”. Jed­
nym z najniebezpieczniej­
szych jej Objawów było stano­
wisko, pełne pogardy wóbec

Kongresu, zajmowane przez 
wielu pracowników Białego 
Domu, w większości nie peł­
niących już obecnie swych 
funkcji. W poważnej mierze 
przyczynił się do tego sam 
Kongres, rezygnując ze swej 
odpowiedzialności.

Warunki te ulegają obecnie 
zmianie. Kongres, po zimo­
wych wakacjach, zebrał się 
znów w Waszyngtonie, świa­
domy swej odpowiedzialności 
i swych ciężarów. Na szczę­
ście, zdaje sobie on sprawę z 
tych ciężarów. Po raz pier­
wszy od 106 lat (a tylko po raz 
drugi w ciągu całej historii 
republiki) musi on rozważyć 
pytanie, czy ma postawić pre­
zydenta w stan oskarżenia. 
Podchodzi on do tej decyzji z 
właściwą ostrożnością, w od­
powiedzialny sposób.

Kongres odzyskał już zna­
czą część swych prerogatyw, 
jakich się poprzednio wyrzekł 
— zwłaszcza jeżeli idzie o 
kwestię uprawnień wojen­
nych i prawo do tego, by za­
sięgano jego opinii w spra­
wach polityki zagranicznej. 
Sekretarz Stanu Henry 
Kissinger ma wyjątkowo wol­
ną rękę w prowadzeniu po­
lityki zagranicznej, ponieważ 
zawsze starannie naradzał się 
z obiema Izbami Kongresu na 
aktualne tematy. Żaden po­
przedni sekretarz Stanu nie 
wykazywał podobnej jak on 
staranności w respektowaniu 
praw Kongresu, zasięgając z 
góry jego rady i informując 
go podczas rokowań.

Wznafwiający swą sesję 
Kongres zwrócił — słusznie i 
właściwie — szczególną uwa­
gę na kryzys energetyczny. 
Zadaje on odpowiednie pyta­
nia, reprezentując sobą inte­
resy i troski społeczeństwa. 
Wywiązuje się on znów ze 
swej konstytucyjnej odpowie­
dzialności. Jest to odrodzony 
Kongres.

Nieodpowiedzialna Gra Słów
THE NEW YORK TIMES— 

Biały Dom nadal wymyśla co­
raz to nowe plany gierek, ja­
kie stanowią Obrazę dla inteli­
gencji narodu amerykańskie­
go. Ostatnim tego przykładem 
były inspirowane przez Biały 
Dom oświadczenia wiceprezy­
denta Forda i senatora Hugh 
Scotta, stwierdzających, że 
rozmawiali ostatnio z prezy­
dentem i że nabrali pewności, 
iż gdyby tylko społeczeństwo 
wiedziało, to co oni, Nixon 
wyszedłby całkowicie “oczy­
szczony”.

Rewelacje Forda i Scotta 
mają to ze sobą wspólnego, że 
niczego nie wyjawiają. Wice­
prezydent stwierdził, że Nix­
on oferował mu pokazanie od­
ciążających go dowodów, ale 
Ford “nie miał czasu, by je 
zobaczyć”. Natomiast Scott 
zapewniał, że jest w posiada­
niu nowych, nie znanych do­
tąd, odciążających prezydenta 
informacji, ale nie może ich 
wyjawić, ponieważ żądali od 
niego takiego milczenia dorad­
cy Nixona.

Wchodzące w grę problemy 
są zbyt poważne, by naród 
mógł wybaczać tego rodzaju 
gry słów. Obraz doradćów 
Nixona talk nieśmiałych, że 
nie ogłaszają pewnych jakoby 
dowodów niewinności Nixona, 
należy do tej samej kategorii 
fantazji, co spekulacja Alex­
andra Higa na temat “zło­
wieszczych sił”, które mogły 
spowodować 18-minutową lu­
kę na jednej z taśm Białego 
Domu.

Czy ktoś nadal jeszcze wie­
rzy, by prezydent dobrowol­
nie ukrywał, w tym stadium 
badań, przed społeczeństwem 
jakąkolwiek pomyślną dla sie­
bie informację? Jedynym wy­
jaśnieniem tajemniczej hist< 
rii, opowiedzianej przez sena­
tora Scotta, jest założenie, że 
znalazł się na długiej liście lu­
dzi, którzy dali się wykorzy­
stać przez Biały Dom dla 
wprowadzania w zamieszanie 
społeczeństwa i przedłużania 
w ten sposób kryzysu rządo­
wego.

Stała taka gotowość nie­
których “lojalistów” Nixona 
do poświęcania własnej swej 
wiarygodności w tych zaciem­
niających sprawę gierkach 
jest wprost zaskakująca przy 
zważeniu, ile opinii i karier o- 
sobistych zależy od tych ma­
nipulacji. Listę ich ofiar roz­
począć można od łatwych do 
wprowadzenia w błąd kubań­
skich emigrantów, zamiesza­
nych we włamanie do demo­
kratycznej kwatery w Water­
gate, a kontynuować aż do lo­

jalnej sekretarki prezydenta 
Rose Mary Wood's. Doliczyć 
można kilku doradców praw­
nych prezydenta, których pro­
fesjonalna opinia uległa spla­
mieniu na skutek roli, jaką 
odgrywali przekazując sądowi 
“przyaresztowane” dowody, 
usżkodzone w czasie, gdy 
znajdowały się “pod strażą” 
ich klienta w Białym Domu.

Do ofiair takich należą rów­
nież liczni kongresmani, któ­
rzy brali udział w poufnych 
sesjach Białego Domu, by póź­
niej rozpowszechniać bezpod­
stawne aluzje na temat złośli­
wych planów ludzi w rodzaju 
Archibalda Coxa czy Elliota 
Richardsons.

Wiceprezydent Ford wyda- 
je się obecnie zdecydowany na 
przyłączenie się do tej listy. 
Skompromitował się on już 
ostatnio, zgadzając się na od­
grywanie roli brzuchomów- 
czej marionetki Białego Domu 
i powtarzając głupie oskarże­
nia, wedle których wysiłki, 
zmierzające do postawienia 
prezydenta w stan oskarżenia 
są dziełem nielicznym “anty- 
nixonowskich partyj nifków ”.

Dowody odpowiedzialności 
Nixona za nie mające prece­
densu skandale i nadużycia 
władzy, są już żbyt liczne, aby 
można na nie było odpowie­
dzieć inspirowanymi przez 
Biały Dom oświadczeniami 
naiwnych lojalistów. W obec­
nej później godzinie narodowi 
amerykańskiemu przedstawić 
należy jedynie fakty.

175-Lecie Urodzin 
Mickiewicza

24 grudnia minęło 17'5 lat 
od urodzenia A. Mickiewicza. 
Rocznica nie została przeoczo­
na ani w Wilnie ani w Nowo­
gródku. Litewski poeta J. 
Marcinkewiczius wykończył 
nowy przekład “Pana Tadeu­
sza” na język litewski. Utwór 
ten wejdzie do dużego, 4-tó- 
mowego wydawnictwa, w 
którym po raz pierwszy uka- 
żą się w języku litewskim 
prawie wszystkie utwory na­
szego Wieszcza, nie wyłącza­
jąc sonetów i ballad. Wieszcz 
nasz nie umiał po litewsku.

Urodził się koło Nowogród­
ka, na obszarze w owym cza­
sie językowo przeważnie bia­
łoruskim. Język polski był 
wtedy tak rozpowszechniony, 
iż poeta mógł się posługiwać 
nim wszędzie na obszarze da­
wnego Wielkiego Księstwa 
Litewskiego, a więc w Ko­
wnie, gdzie był przez krótki 
czas nauczycielem, w Wilnie, 
Trokach, Lidzie itd.

PRZEKLĘTA
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— Czy panna Gizela? — zapytała.
Dziewczę obejrzało się przelęknione.
— Panno Gizeło — powtórzyła Natalia. — Chciałam z 

panią pomówić może mi pani poświęcić parę minut?
I pociągnęła ją na plac Panteonu.
Nie wiedziała, od czego zacząć, ażeby nie spłoszyć Gizeli. 
Jak tu powiedzieć: Pani, koch cię młody człowiek, od cie­

bie zależy być szczęśliwą, i trzeba, żebyś nią była; nie po­
winnaś czynić odpowiedzialnym syna za postępki ojca. Za­
klinam cię, kochaj Daniela.

I wobec tej dziewczyny, patrzącej na nią ze zdziwieniem, 
nie mogła ust otworzyć.

Gizela w końcu nie pojmując, czego ta pani chce, chciała 
odejść wtedy Natalia przytrzymała ją lekko za rękę i odez­
wała się:

— Posłuchaj, dziecko, byłam przed chwilą u twojej bab­
ki, mówiłam w sprawie młodego człowieka, który cię kocha i 
chce pojąć cię za żonę.

Gizelę dreszcz przeszedł, i postać Daniela zarysowała się 
w jej myśli.

— Pan Daniel Mornas? — rzekła wzruszona.
— Tak, Daniel Mornas. Więc go znasz, kochasz go, praw­

da?
— Jakiem prawem pani mnie bada?
Opanowało ją podejrzenie.
Jeżli ta nieznajoma jest zazdrosną kobietą, kochaną 

przez Daniela?
To przypuszczenie ścisnęło jej serce boleśnie.
Zrozumiała, że kocha tego młodego człowieka, który co 

dzień koło niej przechodzi, nie mówi do niej, nie śmie zaczepić 
i wypowiedzieć swojej miłości.

Gdyby tak nie było, czyżby cierpiała, przypatrując się 
pięknej pani o głębokiem spojrzeniu, ogarniającem ją całą.

Twarz jej naraz poczerwieniała.
— Dlaczego mnie pani bada? — podjęła głosem lodowa­

tym.
— Jakim prawem? — rzekła Natalia łagodnie — jedynie 

prawem matki przybranej. Ja wychowałam Daniela, ja pro­
wadziłam przez życie obowiązek słodki w mojem osamotnie­
niu, a dziś pobieram za to nagrodę. Jestem wdową po jego 
ojcu, rozumiesz teraz?

— Mornas umarł?
— Tak umarł — a wiesz, że umarłym trzeba przebaczać.
— Mornas!,— powtórzyła Gizela — Mornas!
Po chwilowem milczeniu dodała ze łzami w głosie:
— Pani jest piękna i dobra.
Miała ochotę płakać wypowiedziała miłość swoją.
— Będziesz kochała Daniela? będziesz jego żoną, prawda 

moje dziecko?
— Czyż mogę? nie zna pani mojej babki i jej nienawiści 

dla tych co zgubili ojca mojego, a przysięgam, nigdy nie pójdę 
za mąż przeciw woli tej szlachetnej kobiety — nigdy. Powiedz 
Danielowi niech mnie zapomni!

— Daniel umrze, ale ciebie nie zapomni.
— Ja także z tego umrę, powiedz mu, pani, że kocham 

go oddawana, powiedz, że żazdrosna byłam o jego stosunki: 
lecz powiedz mu także, że sen nasz rozkoszny ziścić się nie 
może, niech mnie zapomni na zawsze. Żegnam panią.

I zaim Natalia zdążyła ją przytrzymać, znikła na pustym 
placu.

Natalia’, smutna śmiertelnie, poszła wolno do powozu.
V. Spotkanie.

Przed obiadem poszła do pokojów Daniela.
Młody człowiek siedział z głową pochyloną przed komin­

kiem i dumał.
Zobaczył Natalię, zerwał się i podbiegł do niej.
— Przynosisz dobre wieści? — zapytał.
Natalia nie odpowiedziała.
— Ah! ona nie kocha mnie!—zawołał Daniel, blednąc nie 

kocha mnie; wiedziałem, przeczuwałem.
— Ona ciebie uwielbia!
— Uwielbia?
— Przysięgam.
— Nie wierzę.
Natalia spojrzała z wyrzutem.

•— Skłamałam kiedy? Zastanów się, mój drogi nad tern, 
coś powiedział.

— Wybacz, Natalio, jestem niesprawiedliwy, lecz czemu, 
kiedy masz dobre wieści, tak smutno wyglądasz?

— Dowiedziałam się bardzo ważnych rzeczy, które nie 
są tobie obce napewno. Wysłuchałam ciężkich wyrzutów — 
mówiła, stojąc przed kominkiem — wyrzutów zasłużonych, 
które mnie rozbroiły, mnie, gotową bronić zawsze twego i 
mego nazwiska, a ja milczałam

— Więc to babka Gizeli odmawia przyzwolenia na połą­
czenie, o którem marzyłem?

— Tak, ona! Wola jej wydała mi się niewzruszoną, a Gi­
zela nigdy nie pójdzie za mąż bez jej przyzwolenia.

— Skończyło się zatem Gizela pogardza mną, nie chce 
o mnie słyszeć, zabrania może przechodzić i patrzeć na siebie, 
prawda?

— Nic się nie skończyło, bo ona kocha ciebie.
— Kocha?
— Nie wierzysz? Nie mówiłabym, gdyby tak nie było; 

byłaby odrazu prawdę dała ci poznać, widząc z doświadczenia, 
że często jest to najlepszem lekarstwem na boleść. Lecz ona 
cię kocha, sama to powiedziała; płakała, mówiąc o tobie.

Pochyliła się i objęła rękoma głowę młodzieńca.
— Ty plączesz także, jak dziecko! nie wstydź się, łzy 

ulgę przynoszą, Danielu.
— Ja ją wykradnę, porwę! — zawołał, prostując się: 

żadna moc ludzka nie będzie w stanie nas rozłączyć.
— Mówisz od rzeczy, uspokój się.
— Łatwo to powiedzieć! Chcesz, żebym był spokojny, 

kiedy serce mi pęka? Czy możesz zrozumieć — taką boleść, 
Natalio?

Nie odpowiedziała zupełnie, lecz cień smutku przysłonił 
jej rysy.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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OCZYWIŚCIE!DARMO OBIAD?

Nazwisko Telefon

Adres Miasto

I film też darmo! Wszystko co musicie “stra­
cić” to jest kilka godzin na jedzenie obiaćlu 
i oglądanie filmu. Film ten zabiorze was na 
wycieczkę do miejsc, które eksperci z The 
United States Department of the Interior 
określają jako JEDNO Z SIEDMIU NAJ­
LEPSZYCH MIEJSC DO ZAMIESZKANIA.
Przestrzeń jest ograniczona więc możemy za­
prosić tylko DWIE osoby z każdej rodziny. 
Wybierzcie sobie dzień i rezerwujcie stolik 
już TERAZ. Wypełnijcie poniższy kupon 
i wyślijcie go lub telefonujcie 642-1760.

LAND OF THE FIFTH SEASON, 679 North Michigan Ave., Chicago 60611 
Chcemy uczestniczyć w DARMOWYM OBIEDZIE i PRZEDSTAWIENIU

 We wtorek, 12 lutego, 1974  W czwartek, 14 lutego, 1974
Możecie się nas spodziewać w MONASTERIES RISTORANTE, 3935 W. Devon 

o 7 wieczorem. Zrozumieliśmy, że nie mamy żadnych zobowiązań.

THE LAND OF THE FIFTH SEASON 
LAKE OF THE OZARKS, MISSOURI 

ZAPRASZA WAS
(i jednego z dorosłych członków waszej 

rodziny) 
na obiad do:

MONASTERO’S RISTORANTE 
3935 W. Devon 

Chicago, Ill.
12 i 14 LUTEGO, 1974

Im

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Głos Polonu z Cleveland i Okolicy
Eugenia i Jerzy Stolarczyk

KORESPONDENCI:

9421 Alexander Road 
Cleveland, Ohio 44125 

Telef. Area Code 216: 641-7528
Od Redakcji: — Gminy i Grupy Z.N.P., oraz Towarzy­
stwa i Kluby polonijne proszone są o przesyłanie wszel­
kich zawiadomień i wiadomości do Kroniki z Cleveland 
i okolicy wprost do korespondeńta Dziennika Zw. pp. 
Eugenii i Jerzego Stolarczyk pod wyżej podany adres.

EUGENIA i JERZY 
STOLARCZYK

Polski 
Program Radiowy 
Założony w 1927 roku 

WXEN
Środa i Piątek, 7:30 wiecz.
Niedziela, 10:30-11:30 rano 
106.5 FM—Cleveland, Ohio

'ycia Organizacyjnego ZNP I Kronika Harcerska

Aleksander Kop-

$1,895

$1,795

and slim panls. Send no« !
okna, vinylowy dach,

$1,095 12 (bust 31) jerkin.

$950

$6,895 to Anne Adams c/o Polish

$2,495

all sizes

$2,495

10 lutego. Gmina zaku- 
jeden bilet i będzie na 
bankiecie reprezentowa-

Gminy 6 ZNP na 
przedstawia się na-

miłości 
wpojo-

$1.25
S1.00
$1.00

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

OSTATECZNA 
WYPRZEDAŻ 

PERUK 
$1.00 ZA SZTUKĘ 

Przy Kupnie 500 Sztuk 
Exporterzy mile widziani.

Idealne na wysyłkę 
do Polski.

1973
MARK IV, W pełni Mech. Metal.
Brązowy, klimatyzacja, AM/FM STEREO,
Skórzane wnętrze, poświadczony milaż, 
wiele innych dodatków.
1972
BUICK LA SABRE, 2 DRZW. ZŁOTY,
HD TOP, w polni mech. Klimatyzacja, 
Vinylowy dach, WSW.
1972
CAMARO, 8 cyl. Atom. Niebieski
PS, Vinylowy dach, klimatyzacja.

TORINO, 2 DRZW.. 8 cyl. 
vinylowy dach PS Radio.

Samuel Kim Co. Ltd.
16 W. 46th Street 

NEW YORK, N.Y. 10036 
489-8815(16) Pokój 802

Roczne wyborcze zebranie 
i Gminy 6 ZNP odbyło się w 

niedzielę dnia 27 stycznia w 
domu własnym przy Fuller­
ton. Przeszło 115 delegatów 
reprezentowało 14 Grup.

Prezes Bolesław Piotrow­
ski zagaił posiedzenie, mianu­
jąc następujące komisje wy­
borcze:

Komisja Mandatów — Fe­
liks Hujarski, przew.; Maria 
Dziczkowska, Józefa Kusiak, 
Józef Molski i Steve Cichocki.

Komisja Budżetu — Tade- 
j usz Rybacki, przew.; Zofia 
Kuzak, Helena Ositkowska, 
Józef Bartkiewicz, Andrzej 
Grabowski.

Sędziowie Wyborów: — Ar­
thur V. Falkowski, przew.; 
Tadeusz Chojnacki, Juliusz 
Niedżwiecki i Franciszka Ci­
chocka.

Przewodniczący Zebr a n i a 
Wyborczego — komisarz Okr. 
9 ZNP Aleksander Kopczyń­
ski.

Z powodu choroby sekre­
tarka Lillian Giziewicz nie 
bierze udziału w zebraniu, a 
na prośbę prezesa Piotrow­
skiego zastępuje ją Lillian 
Czacherska.
Sprawozdania Urzędników

Prezes Piotrowski b. ser­
decznie podziękował przewo­
dniczącemu zabawy Sylwe­
strowej i wszystkim, którzy 
przyczynili się do sukcesu za­
bawy sylwestrowej, za duży 
wkład pracy i za dobrze zor­
ganizowaną imprezę, która 
przyniosła niemały dochód 
Gminie.

Wiceprezes K. Andrukie- 
wicz w swoim sprawozdaniu 
— również podziękował za 
współpracę i zapewnił, że za­
bawa w tym roku będzie 
jeszcze lepsza, bo już teraz 
zaczyna robić wstępne przy­
gotowania. Podał również do 
wiadomości, że 26 maja od­
będzie się Karcianka Gminy 
6 ZNP w sali balowej, na­
tychmiast — po posiedzeniu 
Gminy.

Wiceprezeska — Genowefa 
Gratzko wyraziła wdzięcz­
ność i podziękowanie człon­
kom Zarządu Gminy i Komi­
tetu Młodzieży za współpra­
cę w roku ubiegłym. Podała 
również do wiadomości, że 
Sejmik Wydziału Kobiet O- 
kręgu 9 ZNP będzie w tym 
roku zwołany do Akron, Ohio 
na dzień 7-go kwietnia. W 
Kolegium Związkowym w 
Cambridge Springs odbędzie 
się Zlot Młodzieży Związko­
wej w 1 i p c u. Ktokolwiek 
z młodzieży należącej do 
Gminy chciałby wziąć udział 
proszony jest o skontaktowa­
nie się z przewodniczącą mło­
dzieży.

Skarbniczka Apolonia Paw­
łowska, — składając krótkie 
sprawozdanie kasowe, zakoń­
czyła sprawozdania urzędni­
ków.
Korespondencja

Na ręce sekretarki i pre­
zesa nadeszła następująca ko­
respondencja: zaproszenie na 
bankiet par. St. Maron przy 
Carnegie ul. Bankiet odbędzie 
się w Sheraton-Cleveland — 
dnia 
piła 
tym 
na.

Nadeszły kartki z podzięko" 
waniem za pamięć podczas 
choroby od Stanisława Paw­
łowskiego i Antoniego Jaku­
bowskiego.

Otrzymano również zapro­
szenie z Komitetu Koperni­
kowskiego przy Wydziale 
KPA Ohio na Wieczór Rozda­
nia Nagród — “Award Pre­
sentation Evening”, który od­
będzie się w piątek dnia 22 
lutego w NASA Lewis Re­
search Center.

Nadszedł również list z Za­
rządu Głównego KPA z pro­
śbą o pomoc finansową na 
utrzymanie biura w Washing­
tonie. Gmina 6 ZNP, po krót­
kich, ale b. ożywionych dy­
skusjach, postanowiła wyasy­
gnować pewną sumę pienięż­
ną dla prezesa B. Piotrow­
skiego na podróż do San An-1 
tonio, Tex., gdzie będzie mia- i 
ła miejsce Konferencja Dy- ■ 
rekcji Krajowej KPA. Prezes '

Ważne Zebranie Rady 
Polonii Am. Okręg 33

Bardzo ważne zebranie 
Okręgu 33 Rady Polonii Ame­
rykańskiej ZNP odbędzie się 
w środę, dnia 6 lutego, o go­
dzinie 8-ej wieczorem, w dol­
nej sali Domu Weteranów pnr 
1239 N. Wood ul.

Prezes Józef Sikora wraz 
z całym zarządem usilnie 
proszą wszystkich delegatów 
i delegatki z poszczególnych 
Grup, Osad, Gmin, zrzeszeń 
.oraz klubów — o konieczne 
przybycie na to b. ważne po­
siedzenie. Chodzi o podjęcie 
ważnej decyzji na tym ze­
braniu, wespół z wszystkimi 
delegatami, po wysłuchaniu 
ich opinii i poglądów.

Obecność każdego delegata 
jest konieczna, — jak rów­
nież szczerych przyjaciół do 
solidnego poparcia i pomocy 
odnośnie dalszej egzystencji 
ną przyszłość. Serdecznie o to 
proszą: prezes Józef Sikora; 
sekr. Józefa Cieśla, kasjerka 
Ewelina Różańska.

sobotnich i całego, przynaj­
mniej zorganizowanego, na­
szego społeczeństwu.

Osiągnąć to możemy zatem 
jedynie drogą wychowania.

Pamiętajmy przy tym, że 
najlepiej wychowuje przyk­
ład i atmosfera środowiska. 
Jeśli chcemy mieć wyniki, — 
musimy stworzyć środowisko, 
w którym młodzież będzie się 
czuła dobrze, będzie dumna 
z jego osiągnięć, będzie wy­
chowywana postawą tego 
jrawdziwie polskiego środo­
wiska.
“Na Tropie”

Wszystkich prenumerato­
rów “Na Tropie” informuje­
my, że opóźnienie w przesył­
ce pisma spowodowane jest 
kłopotami strajk owymi w 
Anglii, gdzie na skutek 3- 
dniowego tygodnia pracy — 
drukarnie nie są w stanie na 
czas wykonać prac. Już ma­
teriał z przygotowanych nu­
merów naszego pisemka cze­
ka w drukarni na swoją ko­
lejkę.

Redakcja “Na Tropie” prze" 
syłając to wyjaśnienie, prze­
prasza za to niezależne od 
niej opóźnienie, prosi o trochę 
jeszcze cierpliwości — a pi­
semko zacznie przychodzić 
regularnie.

Przy okazji przypominamy 
tym wszystkim, którzy dotąd 
nie odnowili prenumeraty na 
rok 1974, by uczynili to jak 
najwcześniej, przesyłając pre- 
numeraturę na adres: d-hna 
T. Tenpina, 6901 W. Belmont 
Ave., Chicago, Ill. 60634.

Niech ambicją każdej dru­
żyny będzie — by podobnie 
jak w 3-ej D.H. — wszyscy 
jej harcerze prenumerowali 
“ŃA TROPIE”.

• Grupa 119 ZNP, powstała z po­
łączenia się Grup 119 i 3097 “Ser- 

: ca Polskie.” Grupa 119 obchodzi 
. w tym roku 85-tą rocznicę po­

wstania, zaś Grupa 3097 obchodzi 
25-tą rocznicę. Nadmienić należy, 
iż w chwili połączenia się Grupa 
119 liczyła około sześćdziesięciu 
członków, zaś Gr. 3097 ponad pię­
ciuset. Była to Grupa zorganizo­
wana w okresie napły wu na pod­
stawie specjalnej ustawy, b. żoł­
nierzy Armii Polskiej na Zacho­
dzie. Żołnierze ostatniej wojny — 
to ludzie wychowani w wolnej 

I Polsce — dla nich Związek Naro­
dowy Polski bynajmniej nie był 
pojęciem nieznanym.

Każdy w szkole uczył się o roli 
Polonii w walce o odzyskanie 
Niepodległości w roku 1918. Nie­
mal powszechne zapisywanie się 
do ZNP, było niejako wykona­
niem obowiązku obywatelskiego 
— oraz nadziei, że wobec obecnej 
sytuacji politycznej narodu pol­
skiego, znowu rola Związku na­
biera pierwszorzędnego znaczenia.

Zebranie roczne postanowiło, 
by w roku bieżącym wspomniane 
rocznice były należycie podkre­
ślone. W wykonaniu tego, Zarząd 
postanowił z okazji rocznic zorga­
nizować wspólny obiad, który od­
będzie się 14 lutego, o godzinie 
3:30 po poł., w sali pnr. 5925 W. 
Diversey Ave. Po obiedzie odbę­
dzie się zabawa taneczna.

Zarząd apeluje do dzionków 
Grupy o liczne przybycie na 
wspomniany obiad, który będzie 
miał charakter Bankietu.

Zarząd wyraża przytym nadzie­
ję, iż impreza spotka się z nale­
żytym poparciem.

Władysław Stępień, prezes

Społeczeństwo—Harcerstwu
W ub. tygodniu, z inicjaty­

wy polskich weterańskich i 
ogólno-społecznych organiza­
cji został utworzony Społecz­
ny Komitet Srebrnego Jubi­
leuszu Harcerstwa w Chica­
go. Przewodniczącym Komi­
tetu został znany ze swej 
szerokiej działalności społecz­
nej dr L. Konopka, działacz 
harcerski.

Ideą przewodnią obchodu 
iest wyrażenie uznania za 25- 
letnią —- prow a d z o n ą bez 
przerwy — pracę harcerstwa 
na tym terenie, które z ma­
łych komórek powstałych w 
1949 r. rozwinęło się w orga­
nizację skupiającą setki mło­
dzieży, a swą postawą i udzia­
łem w życiu Polonii zdobyło 
ocenę organizacji, na którą 
można zawsze liczyć.

Obwód ZNP w Chicago wi­
ta tę społeczną inicjatywę z 
wdzięcznością, wierząc, — że 
przyczyni się ona do lepszego 
zapoznania społeczeństwa z 
celami i działalnością Har­
cerstwa, do głębszego zrozu­
mienia naszej pracy oraz do 
stworzenia w całym społe­
czeństwie oparcia dla naszej 
dalszej działalności.

Niezależnie od komunika­
tów Komitetu ukazujących 
się w prasie i radiu, — Kroni­
ka będzie aktualnie informo­
wać swych czytelników o pla­
nach i pracach Komitetu.
O Podstawy Wychowania

. . . “Zwracam się z prośbą 
do Was, Druhowie, — Har­
cerstwo Polskie skończy się 
tu z chwilą, kiedy na zbiór­
kach przestaniecie mówić po 
pols ą Przyrzeczenie i 
Prawo przestrzegać będziecie 
tylko wtedy, kiedy Wam się 
będzie podobało . . .”, — tak 
kończł przemówienie jeden z 
Drużynowych, żegnając swo­
ich harcerzy —- w momencie 
przekazania drużyny swemu 
młodemu następcy.

Prośba ta zawiera dwie 
podstawowe prawdy — ko­
lumny, na których utrzymu­
je się Harcerstwo i które sta­
nowią jego siłę:

Polskość i Wierność idei 
harcerskiej, ujętej w Prajvie 
Harcerskim.

W piosence śpiewamy ...” 
nikt im nic nie mówił, po­
szli, bo tak chcieli, bo takie 
dziedzictwo wziął po dzia­
dach, wnuk” . . .

Siłę działania bierzetny z 
wewnętrznej prawdy, z głębi 
serca, głębokiej wiary.

Niegdyś goniący z wicia- , 
mi, przejeżdżający obok do­
mostwa, zwoływał całe rycer-

STAN the MAN’S
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ZIMOWA
WYPRZEDAŻ

Podwójny Jubileusz
Grupy 119 Z. N. P.

Send $1.06 for each pattern 
Add 25c for each pattern for first- 
class mail and special handling. 
Send
Daily Zgoda, Pattern. Dept., 243 
West 17th St.. New York, N.Y. 
10011. Print NAME, ADDRESS, 
ZIP, SIZE and STYLE NUMBER. 
DOUBLE BONUS! Choose one 
pattern free in New SPRING­
SUMMER Pattern Catalog. Get 
one free pattern printed inside. 
100 beautiful fashions.
Send 75c now.
New! Sew + Knit Book
has basic tissue pattern 
Instant Sewing Book 
Distant Fashion Book

Wtorek, 5 Lutego
Klub Pań Chicago Grupa 2582 

ZNP odbędzie swe posiedzenie we 
wtorek, dnia 5 lutego, o godz. 7:30 
wieczorem, w sali posiedzeń w 
Lo Rayne Chateau, 5925 W. Di­
versey ave. Ponieważ mamy waż­
ne sprawy do załatwienia, obec- 
.ność wszystkich członkiń jest 
wielce pożądana.

Stefania Michałowska, preze­
ska; Wiktoria Kolman, sekr. prot.

Dnia 3 stycznia b.r. odbyło się 
roczne zebranie Grupy 119 ZNP. 
Po złożeniu sprawozdań przez 
ustępujący Zarząd i uchwaleniu 
absolutorium z podziękowaniem, 
został wybrany nowy zarząd w 
nast. składzie: Preizes — Włady­
sław Stępień; wiceprezesa: Wiktor 
Zilka i Maria Łuszczyk; sekretarz 
— Władysław Czuprynko; sekre­
tarka fin. — Józefa Rzewska; 
marszałek — Edward Skwarek. 
Komisja Rewizyjna — Eleonora 
Tragarz i członkowie: Karol Mu­
cha, Aleszczyk Zygmunt i Marian 
Kuśnierski.

W dyskusji podkreślono fakt 
czynnego udziału delegatów Gru­
py w projekcie budowy pomnika 
Kopernika w Chicago — a spe­
cjalnie pani Rzewskiej, która by­
ła niezwykle czynna w organizo­
waniu Akademii dla uczczenia 
Kopernika i jako przewodnicząca 
Komitetu biletów na Bankiet w 
dniu 12 października, który to 
bankiet był niejako zamknięciem 
Roku Kopernikowskiego.

Bolesław Piotrowski Prezesem 
Gminy 6 ZNP — Po Raz Dziesiąty

Wicepr. Szymanowicz 
Na Instalacji 

Gminy 143 ZNP
Instalacyjne posiedzenie 

Gminy 143 ZNP odbędizie się 
w poniedziałek, 4-go lutego, w 
sali Słowackiego pnr. 1700 W. 
48-ma ulica, punktualnie o go­
dzinie 7:30 wieczorem. Upra­
sza się Delegatów i Delegatki 
o liczne przybycie, ponieważ 
po posiedzeniu odbędzie się 
instalacja i zaprzysiężenie no­
wych władz Gminy.

Przew. komitetu imprez p. 
H. Ora wiec gorąco apeluje o 
ciasto i fanty na losowanie. 
Wierzymy, że apel ten będzie 
skuteczny jak w poprzednich 
latach.

Komitet obliczeń książek 
proszony jest o przybycie na 
godzinę 6:30 wieczorem, prze­
prowadzić rewizję książek i 
zdać sprawozdanie z gospo­
darki Gminy. Do Komisji 
finans. wchodzą — T. Furma- 
niak, B. Ciszewski i L. Grze­
siak.

Na Instalację naszą przybę­
dzie miły gość w osobie wice­
prezeski ZC ZNP — pani He­
leny Szymanowicz. Wierzy­
my, że każdy z mas będzie 
chciał usłyszeć kilka słów o 
pracy i rozwoju naszej organi­
zacji ZNP oraz o innych inte­
resujących sprawach. Więc 
niechaj nie braknie ani je­
dnego delegata i delegatki na 
Instalacji Gminy 143 ZNP.

Edward A. Bodnicki, pre­
zes; Helena Orawiec, przew. 
Kom. Imprez; Maria L. Sze­
ląg. koresp. Gminy.

Niedziela, 10 Lutego
Klub Społeczny Bałtyk zawiada­

mia wszystkich członków i człon­
kinie, żc nasze posiedzenie odbę­
dzie się w niedzielę, 10-go luttego, 
1974 r. w sali Weteranów 1239 
N. Wood ul., o godzi. 1:30 po połu­
dniu.

Uprasza się wszystkich o liczne 
przybycie, — ponieważ są ważne 
sprawy do załatwienia. Za Zarząd 
Stefania Goszczyńska, prezeska; 
Henry Pzesmycki, sekr. proit.

Piotrowski — po powrocie z 
konferencji zda szczegółowe 
sprawozdanie, informując nas 
wszystkich o sprawach krajo­
wych Kongresu Polonii Ame­
rykańskiej.
Sprawozdania Komitetów

Komitet Młodzieży — prze­
wodnicząca G. Gratzko zdała 
szczegółowe sprawozdanie z 
przebiegu Gwiazdki dla dzia­
twy związkowej, która odby 
ła się tuż przed świętami. — 
Szkółka dla dziatwy nadal bę­
dzie funkcjonowała. Lekcje 
będą odbywały się w każdv 
wtorek wieczorem o godzinie 
7-ej.

Komitet Imprez — przew 
Kazimierz Andrukiewicz po­
informował, że zamówił iuż 
orkiestrę Tom Mroczka na ' 
bawę sylwestrową.

Komitet Sportu — prze”, 
Feliks Hujarski mówił o nad­
chodzącym turnieju kręgla- 
skim, którego przewodnicz^, 
cym jest krajowy wiceprezes 
Franciszek Prochot. Gmina 
zakupiła ogłoszenie do pa­
miętnika oraz wyasygnowała 
50 dolarów — na zakupienie 
drobiazgów związanych z tur­
niejem.

Na tym zakończono regu­
larne posiedzenie Gminne.
Posiedzenie Wyborcze

Przewodniczył wyborom 
komisarz Okręgu 9 ZNP Alek­
sander Kopczyński, — którv 
sprawnie i bardzo szybko 
przeprowadził całe wybory.

Padły z Izby trzy kandyda­
tury na prezesa Gminy 6 ZNP
— Bolesław Piotrowski, Ar­
tur Falkowski i Stanisław Sa­
mek. Falkowski i Samek nic 
przyjmują nominacji, wobec 
czego B. Piotrowski zostaje 
prezesem bez głosowania. — 
Jest to jego 10-ta z kolei ka­
dencja na urzędzie prezesa 
Gminy 6 ZNP.

Na urząd wiceprezesa bv|a 
wysunięta tylko jedna kan­
dydatura Kazimierza Andru- 
kiewicza.

Na urząd wiceprezeski Izba 
podała dwa nazwiska: — Ge­
nowefa Gratzko i Irena Przy- 
siężna. Przysiężna nie przyj­
muje, wobec czego G. Gratz­
ko zostaje wiceprezeską.

Urząd sekretarki Gminy, — 
Izba postanowiła zost a w i ć 
otwarty aż do następnego po­
siedzenia Gminy, ponieważ p. 
Lillian Gizewicz nie mogła 
wziąć udziału w zebraniu wy­
borczym z powodu choroby.

Panią Apolonię Pawłowską 
wybrano na urząd kasjerki — 
przez aklamację. Opiekunami 
kasy zostały panie — Jaśkow- 
ska, Czacherska, Przysiężna.

Polecono prezesowi Piot­
rowskiemu mianować mar­
szałka na następnym posie­
dzeniu Gminy, które odbędzie 
się w czwartą niedzielę lute­
go.

Przysięgę od nowowybra- 
nego Zarządu Gminy odebrał 
komisarz 
czyński.

Zarząd 
rok 1974 
stępujące — Hon. wicepreze­
ska Franciszka Stachowicz; 
prezes — Bolesław Piotrow­
ski; wiceprezes — Kazimierz 
Andrukiewicz; wiceprezeska
— Genowefa Gratzko; sekre­
tarz — wakans aż do następ­
nego zebrania; kasjerka — 
Apolonia Pawłowska; mar­
szałek — wakans aż do na­
stępnego zebrania; Opiekuno­
wie kasy: — Jaśkowska, L. 
Czacherska i Idena Przysięż­
na.

1971
VALIANT, 4 DRZW. ZIELONY 6 cyl.
autom. PS. Klimatyzacja.
1971
COMET, 4 DRZW. 8 cyl. Autom.
PS. Radio, WSWi
1971 OSZCZĘDŹCIE $$$
COUGAR XR7, autom., klimatyzacja,
PS, PB. Vinylowy dach, skórzane 
wnętrze, WSC.
1971 $1,850
MERCURY MARQUIS BROUGHAM, 2 DRZW.
HD TOP, w pełni mech., klimatyzacja. 
AM/FM Stereo. WSW.
pneum.
1970
FORD
autom.,
1968
PLYMOUTH SATĘEITE. 2 DRZW. 8 cyl. 
alitem. PS, Vinylowy dach, WSN.
1967
CHRYSLER, 2 DRZW. HT., w pełni 
mech., klimatyzacja, radio.
vinylowy dach, WSC.

Z Gminy 41 ZNP
Wybory i Instalacja

Wybory i instalacja w Gminie 
41 ZNP odbędzie się w środę, 
dnia 6 lutego, o godzinie 8-ej wie­
czorem, w sali Del. Anieli Lesz­
czyńskiej, 2532 W. Fullerton Ave.

Prosimy wszystkich Prezesów o 
powiadomienie swych delegacji, 
by przybyli punktualnie o godz. 
8-ej, byśmy mogli załatwić nasze 
sprawy bieżące i zabawić się w 
gronie naszej delegacji i gości.

Nasz prezes Czeslaw M. Ko- 
ścielak w dniu 31 stycznia ob­
chodził rocznicę swych urodzin. 
Tą drogą składamy mu życzenia 
w imieniu całej delegacji zarządu 
Gminy 41 ZNP zdrowia i powo­
dzenia w pracy' Związkowej.

Który prezes będzie miał 100 
proc, obecności swej delegacji na 
posiedzeniu Gminy 41 ZNP, o- 
trzyma mały upominek.

Czesław M. Kościelak, prezes; 
H. Stermińske, sekr.

“Do Dziecka Swego Mów Po Polsku 
i Przekaz Mu Polskie Tradycje”

stwo na miejsce zbiórki po­
spolitego ruszenia. Każdy z 
rycerzy w głębi serca swego 
miał gotowość służenia zagro­
żonej Ojczyźnie.

Ileż przykładów i dowodów 
tej gotowości możemy zna- 
leąć choćby w ostatnim okre­
sie naszych dziejów. — Pier­
wszej Wojny Światowej, Błę­
kitnej Armii z Ameryki, w 
roku 1920, 1939, okresu oku­
pacji i Powstania Warszaw­
skiego.

Gotowość ta wypływała z 
mocnej i głębokiej 
Polski zaszczepionej i 
nej od dziecka przez polską 
rodzinę i polski dom.

Jeśli więc chcemy, by i 
nasza młodzież mówiła po pol­
sku, realizowała swym czyn­
nym życiem ideę ujętą w na­
szym Prawie, — musimy po­
przez Dom, pracę Gromad i 
Drużyn też zaszczepiać i wpa­
jać w naszą młodzież już od 
najmłodszych lat miłość pol­
skości i Harcerstwa.

Konieczna tu jest też peł­
na współpraca polskich szkół

Przysłowia
Żeby kóźka nie skakała, to by 

nóżki nie złaimała.« ❖ *
dalej w las, tym więcej 

drzew.# * * l
Cudze chwalicie, swego nie 

znacie, sami nie wiecie, 
co posiadacie.5jc *

Syty głodnego nie rozumie.

SPECJALNIE...
1973 $2,995
NOWY COUGAR, 2 DRZW. HT. AUTO.
Vinylowy dach.

BEZ KOSZTÓW • BEZ ZOBOWIĄZAŃ 
MUSICIE ZAŻĄDAĆ PISEMNEGO 

ZAPROSZENIA TERAZ,.!
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Autor Nagrodzony
Stanisław Szenic, ceniony 

autor felietonów zamieszcza­
nych od wielu już lat na ła­
mach KAI, został w b.r. lau­
reatem nagrody m. st. War­
szawy. Pochodzi on z Poznań­
skiego, kończył przed wojną 
w Poznaniu studia prawnicze. 
Ale zainteresowania litera­
ckie St. Szenica Skoncentro­
wały się wkrótce na historii 
starej Warszawy. Jest współ­
autorem książki pt. “Najstar­
szy szlak Warszawy.’’ Wydał 
dwa tomy niezwykle barwne­
go i doskonale ilustrującego 
opisywaną epokę “Pitavala 
warszawskiego.” Dalsze książ­
ki poświęcane życiu stolicy, 
to “Królewskie kariery war­
szawianek,” “Ochmistrzyni i 
faworyty królewskie” oraz 
“Mars i Syrena.” Jest także 
■ aureatem nagrody Minister­
stwa Obrony Narodowej.

| Pożar Zabytkowego 
Kościoła

Po pożarze kościoła w Ka­
liszu — nowy pożar kościoła. 
Tym razem w Dzierżoniowie. 
Pożar wybuchł w kościele 
ewengelickim, pochodzącym z 
lat 1795-98, a o jego rozmia­
rach świadczy rozmach akcji 
ratunkowej, w toku której 
miało co robić trzynaście je­
dnostek straży pożarnej. 
Ogień strawił wieżę kościel­
ną, część dachu głównego kor­
pusu, runęła część wieży wraz 
z wieńczącym ją hełmem', 
straty materialne sięgają kil­
ku milionów złotych, niema­
terialne są nie do obliczenia, 
chodzi tu bowiem o budowlę 
zabytkową, wysokiej rangi, 
znajdującą się wśród trzech 
tysięcy obiektów, wymienio­
nych w “Atlasie zabytków ar­
chitektury w Polsce.”

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutna wiado­
mość, iż najukochańsza matka i babcia nasza, ś.p.

Magdalena Foszcz
(z domu Chrabąszcz, żona ś.p. Franciszka, matka ś.p. Władysława) 
członkini Tow. Niewiast Różańca św. przy par. śś. Młodzianków, 
Tow. M. B. z Lourdes i św. Anny, Tow. Królowej Korony Polskiej 
Nr. 317 ZPRK i Klubu par. Luszowian, po krótkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 
2-go lutego, 1974 roku, o godzinie 5:20 po południu w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 6go lutego, o godzinie 9:15 
rano z zakładu pogrzebowego pnr. 6000 Milwaukee Ave., do kościo­
ła św. Stanisława B, i M. a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Tadeusz, Stefan i Józef C.P.D., synowie; Emilia i Maria, syno­
we; Sharon, wnuczka; Robert, wnuk wraz z całą rodżiną.

Pogrzebem zajmuje się: Zakład Pogrzebowy
B. F. Malec i synowie.
Telefon 774-4100. (4-5)

Wszystkim krewnym, kolegom i przyjaciołom donoszę tę smu­
tną wiadomość, iż najukochańszy mąż mój, ś.p.

Wacław Paweł Czyżewski 
WETERAN I i Hej WOJNY ŚWIATOWEJ

Od znaczony wieloma medalami, po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 
2go lutego, 1974 roku, o godzinie 1:40 w nocy w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 5go lutego, o godzinie 
9:30 rano z zakładu pogrzebowego pnr. 2644-46 N. Central Ave., 
do kościoła śś. Cyryla i Metodego a stamtąd na cmentarz św. Woj­
ciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zaprasza wszystkich krewnych, przy­
jaciół i kolegów, w ciężkim żalu pogrążona:

Eugenia (z domu Zamojska), żona z rodziną i przyjaciółmi.
Pogrzebem zajmuje się Jan Baran. — Telefon NA 2-1468.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja, matka, siostra i babcia nasza ś.p.

Wiktoria Miskiewicz
członkini Klubu Brzeziny, po długiej chorobie pożegnała się z tym 
światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 2go lutego, 1974 roku, 
o godzinie 6:00 rano w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 5go lutego, o godzinie 
10:15 rano z zakładu pogrzebowego Casey-Laskowski, pnr. 4540-50 
Diversey Ave. do katedry Wszystkich Świętych a stamtąd na cmen­
tarz Wszystkich Świętych na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Stanisław, mąż; Janina (Jan) Waksmundski i Marianna 
(Charles) Neuenschwander, córki i zięciowie; brat i siostry w 
Polsce; wnuki i wnuczki wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Casey Laskowski.—Telefon 777-6300.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza matka, babcia i siostra nasza, ś. p.

Maria L. Nieznańska
(z domu Mikołajewska)

(żona ś. p. Józefa Radeckiego i ś. p. Ignacego Nieznańskiego)
Czionkini Ladies Auxiliary James J. Zientek Post 419 A.L.; Grupy 
943 Z.N.P. i Córy Ameryki, nagle, pożegnała się z tym światem, 
opatrzona św. Sakramentami, dnia 2-go lutego, 1974 roku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 6-go lutego, o godzinie 9:30 
rano z zakładu pogrzebowego pnr. 1758 W. 51 Street, do kościoła 
św. Józef,a a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Eugene (Margaret) Radecki i Leonard Radecki, synowie i sy­
nowa; Lora Jean, William, Gerard, Patricia i Jennifer Lynn, 
wnuczki i wnuk; Harriet (ś. p. Martin) Pastiak, Josephine (Ro­
man) Schreader i Sabina (Jan) Lipinski, siostry i szwagrowie: 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Boldyga Funeiral Home.
Telefon PR 6-1110. (4, 5)

Wacław Paweł
Czyżewski

Członek Niezależnego 
Stowarzyszenia Polskich 

Kombantntów, Chorąży W. P. 
b. żołnierz 2 Polskiego Korpusu
Odznaczony Srebrnym Krzyżem 
Zasługi, Branżowym Krzyżem 
Zasługi z Mieczami. Krzyżem 
Monte Cassino, 3-krotnie Me­
dalem Wojska, oraz innymi 
odznaczeniami polśkimi i za­
granicznymi.

Zmarł w dniu 2go lutego b.r. 
i spoczywa w kaplicy Barana, 
pnr. 2444 N. Central Ave.

Pożegnanie odbędzie się w 
dniu 4>go lutego o 8 wiieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 
5go lutego b.r.

Prosimy Koleżanki i Kolegów 
o przybycie w dniu 4go lutego 
na smutne pożegnanie, oraz o 
wzięcie udziału w pogrzebie.

Niezależne Stowarzyszenie 
Polskich Kombatantów 
w Stan. Zjednoczonych A.P.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec, dziaduś i pra- 
dziąduś nasz ś. p.

Józef Ragan 
po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 2go lutego 1974 roku o go­
dzinie 8:40 wieczorem, w po­
deszłym wieku.

Zamieszkiwał w dzielnicy 
Brighton Park.

Zwłoki można odwiedzać dzi­
siaj od 7:00 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 6-go lutego, o godzinie 
9:30 rano z zakładu pogrzebo­
wego Oćwieja, pnr. 4256 S. 
Mozart ul., do kościoła ŚŚ. 
Pięciu Braci Polaków i Mę­
czenników, a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pań­
skiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych
1 znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Helena (z domu Baizer), żo­
na; Marie Puch, Joseph (Mar­
tha), Edward (Genevieve), 
Charlotte Keefe, Stanley (Flo­
rence), Adolf (Dorothy), córki, 
synowie i synowe; 7 wnucząt i
2 prawnucząt wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Frank A. Oćwieja 
Telefon 254-3838.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka moja i ciocia nasza ś. p.

Antonina Panek
(z domu JARZYNKA) 

(żona śp. Jana)
Członkini Bractwa Niewiast 
Różańca św., Tow. św. Teresy, 
Opieki Ołtarza i Tow. Dzielne 
Polki pod Opieką św. Jadwigi 
Grupa 370 i św. Jana Nr 1274 
ZPRK, po krótkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 1-go lutego 1974 roku, o 
godzinie 8:45 wieczorem, w po­
deszłym wieku.

Zwłoki można odwiedzać 
dziś od 2ej po południu do lOej 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnia 5 lutego, o godzi­
nie 9;30 rano z zakładu pogrze­
bowego pnr. 2325 So. Califor­
nia Ave., do kościoła św. Ro­
mana, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

LaVerne (Ksawera), córka; 
oraz siostrzeńcy, siostrzenice, 
bratanki i bratanice wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Plichta-Bajek Funeral Home 
Telefon BI 7-6123.

Dziennik Związkowy poinformuje 
Cię zawsze o wszystkim, co dzieje 
się w świecie.

Towarzyszom Brani, Żołnierzom Armii Krajowej, Uczestnikom 
Powstania Warszawskiego i wszystkim Przyjaciołom i Znajomym — 
donosimy z głębokim żalem, że w dniu 1-go lutego, 1974 roku, pożegnał 
się z tym światem i odszedł do wieczności, 

ś.*f* P.

- Stefan Karwacki
ŻOŁNIERZ ARMII KRAJOWEJ

Uczestnik Powstania Warszawskiego, Odznaczony Brązowym Krzyżem 
Zasługi z Mieczami, 4-ro krotnie Medalem Wojska-Polska Swemu Obrońcy, 
Krzyżem Armii Krajowej. Członek Koła AK w Chicago, Skarbu Narodo­
wego.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 5-go lutego o godzinie 9:15 rano 
z zakładu pogrzebowego Casey-Laskowski, pnr. 4540-50 W. Diversey Ave., 
do kościoła św. Jacka a stamtąd na cmentarz Maryhill na parcelę Wete- 
rańską.

Pożegnanie żałobne odbędzie się w dniu 4-go lutego (poniedziałek), 
o godz. 7:30 wieczorem w zakładzie pogrzebowym Casey-Laskowski, pnr. 
4540 W. Diversey Ave.

Kołu Armii Krajowej 
Oddział w Chicago

Strajk Szoferów Ciężarówek Trwa
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

Shapp, doprowadził do .zwoła­
nia zebrania, ażeby dojść do 
porozumienia ze straj kierami. 
Gub. Shapp twierdzi, że po 
całonocnych obradach, doszło 
do pewnego porozumienia w 
niektórych kwestiach, a dzi­
siejsze obrady mogą doprowa­
dzić do dalszych osiągnięć.

Duże firmy przewozowe dla 
zapewnienia większej protek­
cji swym szoferom, zarządziły 
ażeby ciężarówki jechały w 
długich konwojach. Jeden z 
tych konwoji obejmujący 50 
olbrzymich ciężarówek znaj­
duje się obecnie, na drodze 
Indiana Tollway, zdążając do 
Chicago.

Thomas Coulter, urzędnik 
Chicagoskiego Stow. Handlo­
wego, powiada że jeśli strajk 
trwał będzie dłużej, to istnie­
je groźba braku żywności w 
miastach. “Więcej żywności 
znajduje się obecnie w cięża­
rówkach na drogach — jak 
mówił Coulter — aniżeli znaj­
duje się na półkach w skle­
pach żywnościowych.’’
Zarządzenie Prok. Sax be

Prokurator generalny Wil­
liam B. Saxbe, zwrócił się do 
gubernatorów i pólicji stano­
wych aąeby podjęły wszelkie 
potrzebne środki dla zapobie­
żenia gwałtom wywołanych 
przez niezależnych szoferów 
ciężarówek.

Gubernator stanu Ohio, 
John J. Gilligan zarządził aże­
by 900 żołnierzy z gwardii na­
rodowej zostało przydzielo­
nych do pomocy policji stano­
wej w patrolowaniu dróg i 
szos. Gwardia użyta będzie do 
eskortowania konwojów cię­
żarówek jak i dla przeprowa­
dzenia lustracji terenu z heli­
kopterów i samolotów.

| Gubernator stanu Pennsyl­
vania, Miltpn Shapp powołał 
2,000 żołnierzy gwardii naro­
dowej do patrolowania dróg 
w tym stanie, gdzie dochodzi 
do największych zaburzeń.

Max Krugman Canpent- 
I ersville, Ill. został postrzelony 
przez jednego z strajkierów, 
gdy znajdował się na rniędzy- 
stanowej drodze nr. 94 blisko 
New Buffalo, Mich. Postrzelo­
ny został także Herbert Rider 
z Harrison, Ohio, na drodze 

! blisko Louisville, Kentucky. 
IStrajkierzy spalili dwa zbior- 
! niki z benzyną blisko Peebles, 
i Ohio, wyrządzając szkody 
i obliczane na sumę $32,000. Po­
licja stanowa z Pennsylvanii 
podała wiadomość o poranie­
niu 15 szoferów ciężarówek, 
kamieniami zrzucanymi z mo­
stów nad szosami stanowymi. 
Policja stanowa w Indiana po­
daje, że dano sześć strzałów z 
przejeżdżającego Obok cięża­
rówki samochodu do szofera, 
a w drugim wypadku dano 
dwa strzały do szofera. W obu 
wypadkach strzały chybiły.
Tysiące Traci Pracę

Na skutek strajku, sześć 
rzeźni w stanie Iowa, zwolniło 
4,000 robotników z pracy na 
nie o gra nic zony okres. Do 
zamknięcia rzeźni doszło tak­
że w Worthington, Minn., 
Huron, So. Dak., Lexington i 
Louisville, Kentucky oraz w 
San Angelo i Hereford, Texas. 
W Phoenix, Arizona rzeźnia 
zwolniła tysiąc pracowników, 
zapowiadając że będą oni spo- 
wrotem wezwani do pracy po 
zakończeniu strajku.

Strajk szoferów ciężarówek 
doprowadził także do zwolnie­
nia tysięcy pracowników w 
różnych zakładach i firmach, 
z braku potrzebnych towarów.

Nowy Akt Terroru w W. Brytanii
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

bowego zamachu aczkolwiek 
bojówkarze z Irish Republi­
can Army (IRA) dokonali w 
przeszłości szeregu zamachów 
na brytyjski personel wojsko­
wy.

Komendant policji w West 
Yorkshire Ron Gregory 
oświadczył, że zgrozą: “To by­
ło nieludzkie. Okropny widok. 
Straszny.”

Bojówkarze IRA już dawno 
rozszerzyli swą terrorystyczną 
działalność poza Ulster, czyli 
Płn. Irlandię. Obiektem ich 
ataków, zarówno w Płn. Ir­
landii jak i w Anglii, są nie

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę wiadomość, 
iż najukochańszy ojciec, brat, 
dziaduś i wuj nasz, ś.p.

Józef Klimek
(mąż ś.p. Julii)

czł. Tow. Br. Pomocy Promień 
Wolności Polslki i Klubu Łuż­
na, po długiej chorobie, poże­
gnał się z tym światem, opa­
trzony św. Sakramentami, dnia 
3-go lutego, 1974 roku, o go­
dzinie 7-ej rano w podeszłym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 6-go luteigo, o godzi­
nie 9:1'5 rano z zakładu po­
grzebowego Casey - Laskowski 
pnir 4540-50 W. Diversey Ave., 
do kościbła Św. Jacka, a stam­
tąd na cmentarz Św. Wojcie­
cha na parcelę familijna.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Stanislaw W. i Władysław 
S. (Julia), synowie i synowa; 
Salomea (Edward I..) Rymarz, 
córka i zięć; Waleria Rendak, 
siostra; wnuki i wnuczki; sio­
strzeńcy i stastrzenice; wraz z 
całą rodiziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Casey Ladkowski,
Telefon 777-6300.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż śjp.

Stefan Karwacki
Żołnierz Armii Krajowej

Uczestnik Powstania Warszaw- 
I skiego, Odznaczony Brązowym 
i Krzyżem Zasługi z Mieczami, 
i członek A. K., Skarbu Narodo­

wego i Tow. Jefferson Park 
■ Grupa 850 ZNP, po długiej i 
i ciężkiej chorobie, pożegnał się 
I z tym światem, opatrzony św.

Sakramentami, dnia 1-go lute­
go, 1974 roku, o godzinie 9-cj 

i rano, w średnim wieku.
Pogrzeb odbędzie się we wto- 

j rek, dnia 5-go lutego, o godzi- 
I nic 9:15 rano z zakładu pogrze- 
I bowego Casey-Laskowski, pnr. 
i 4540-50 W. Diversey Ave., do 
| kościoła św. Jacka a stamtąd 

na cmentarz Maryhill na dzial- 
1 kę Kombatancką.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 

j pogrążeni:
Przyjaciele w Chicago 
oraz Rodzina w, Polsce.

Pogrzebem zajmuje się: 
Casey Laskowski, 
Telefon: 777-6300. (2-4) 

tylko osoby i obiekty wojsko­
we. W lutym 1'972 roku sie­
dem osób — w tym 5 kobiet, 
ogrodnik oraz ksiądz — ponio­
sło śmierć kiedy został wysa­
dzany w powietrze samochód 
w Aidershot, w płd. Anglii. 
Rzecznik IRA podał później 
do wiadomości publicznej, iż 
zamach był dziełem członków 
organizacji.

Pożar Dużego Domu 
w Winnetka

18-pokojowy duży dom w 
Winnetka został w niedzielę 
poważnie uszkodzony przez 
pożar, który wybuchł Około 
5-ej rano. W akcji gaszenia 
udział wzięły straże pożarowe 
z siedmiu przedmieść. Trzech 
strażaków zostało rannych w 
akcj.

Właściciele domu, małżeń­
stwo Ezra Pugh spali, gdy po­
wstał ogień, ale zdołali się 
szczęśliwie wyratować. Pobie­
żne oszacowania podają stra­
ty na sumę $125,000. Pugh 
przypuszcza, iż ogień mógł po­
wstać od kominka, który jest 
w jednym z pokoi.

W gaszeniu brały udział 
straże pożarne z Winnetka, 
Wilmette, Glencoe, Glenview, 
Skokie, Northfield i Highland 
Parku.

Pościg Policyjny 
Za Bandytami

Dwaj uzbrojeni w rewolwe­
ry bandyci dokonali wczoraj 
napadu rabunkowego na sklep 
spożywczy, Springfield Corner 
Stere, pnr. 3859 W. Madison 
ave. Po sterroryzowaniu kie­
rownika sklepu Ernesta Rodri- 
guez, bandyci zabrali cd nie­
go $120. Rodriguez natych­
miast po opuszczeniu sklepu 
przez bandytów porwał za re- 

I wolwer, oddał dwa strzały i 
|jak przypuszcza, jeden z ban- 
i dytów miał być ranny.

Policja z dystryktu Fillmore 
wszczęła energiczne poszuki­
wania za zbiegłymi bandyta­
mi, używając psów policyj­
nych. ale nie udało im się ich 
odnaleźć.

Chcą Podnieść 
Produkcję Zbóż

Gdy A. Drobnys, szef litew- 
I skiej Komisji Planowania, re­
ferował w Wilnie plany na r. 
1974, to jako jedno z pilnych 
zadań wymienił podniesienie 
produkcji zbóż do 26-28 cen­
tnarów z 1 hektara. Nie uja­
wnił, jaką produkcję osiągnię- 

| to w roku bieżącym (w któ- 
(rym co prawda pogoda na Li- 
I twie nie sprzyjała) — ale 
■ stwierdził, że jest “spóźnie- 
I nie” w wykonaniu planu 5cio- 
I letniego, lecz mimo wszystko 
zaznaczył, że “napięte zadania 
planowe" można wykonać i 
przekroczyć.

Jak wiadomo, w niektórych 
państwach na Zachodzie osią- 

I ga się bez wielkich trudności 
'około 40 centnarów ziarna z

1 hektara. (T.WTT.)

Gub. Walker Zmniejszył Liczbę
Pracowników Stanowych o 10%

Gub. Walker zmniejszył 
wykaz podległych swej jury­
sdykcji pracowników stano­
wych o 10 procent w pierw­
szym roku swej kadencji, a 
to według ostat.sio ogłoszo­
nych danych ze stan, departa­
mentu personalnego.

Raport sporządzony dla gu­
bernatora wykazuje, że w 
1973 roku zmniejszono wykaz 
stanowych pracowników o 
7,029 osób dzięki czemu sumę 
wydatków rocznych stanu 
zmniejszono o około $76,3 mi­
lionów. Ogólna ta suma jest 
oparta na przeciętnej płacy 
stanowego pracownika, która 
wynosi $10,867.

Na początku 1973 roku by­
ło 67,276 pracowników w 21 
departamentach i 38 innych 
agencjach, będących pod kon­
trolą gubernatora. W rok 
później wykaz pracowników 
stanowych obejmował 60,247 
pracowników. Gub. Walker, 
który w czasie kampanii wy­
suwał, iż zmniejszy nadmier­
ne wydatki w budżecie, na­
tychmiast po objęciu przez 
niego urzędowania zarządził 
zmniejszenie wydatków i 
przyjmowanie nowych pra­
cowników.

Dane te nie odnoszą się do 
stan, systemu edukacyjnego 
lub do biur kontrolowanych 
przez innych wybranych 
przedstawicieli. Jedną z bar­
dziej interesującą stroną ra­
portu jest to, iż było znacznie 
mniej odbierania i przekazy­
wania prac w pierwszym ro­
ku urzędowania gubernatora, 
niż było w okresie trzech lat 
za czasów R. Ogilvie.

W 1973 roku wyznaczono za 
gub. Walkera mniej niż 14,000 
mianowań na wszystkie urzę­
dy będące pod jego jurysdyk­
cją, łącznie z osobami miano­
wanymi z jednej. pozycji na ■ 
drugą, jak również i z tymi 
co zostali przyjęci na funkcje 
z poza urzędów stanowych. 
W trzech poprzednich latach 
przyjęto lub mianowano z 
jednej na drugą prącę 25,533, 
31,456 i 25,302 osób w kolej­
nych 3 latach. Również w 
1973 roku opuściło stanowe 
prace więcej osób, niż w 
trzech latach poprzednich. 
Stało się tak dzięki zarządze­
niom wydanym przez Walke­
ra.

Pomocnik gubernatora o- 
świadczył, iż dane z raportu 
wykazują, iż Walker nie bu­
duje “armii patronażowej”, 
co niektórzy jego krytycy mu 
zarzucają.

Pomocnik gubernatora po­
wiedział również, iż nie wy- 
magą się teraz kontrybucji od 
pracowników na wzmocnienie 
skarbca partyjnego ani naby­
wania biletów na imprezy 
polityczne dla zabezpieczenia 
swej pracy.

Raport podaje zestawienie 
liczbowe zwolnionych praco­
wników w poszczególnych de­
partamentach i tak w dept. 
transportacji zwolniono w 
1973 roku 1,337 osób, w dept. 
konserwacji 489 osób, w dept.

Wypadki Drogowe
Sallie Cross, lat 70, zam. 

pnr. 651 E. 50-ta ul., zmarła 
w niedzielę, wskutek obrażeń, 
odniesionych w katastrofie 
samochodowej przy 116-ej i 
Halsted. Cross fetraciła kon­
trolę nad autem i uderzyła w 
słup telefoniczny. Ofiara wy­
padku zmarła w 6 godzin póź­
niej w szpitalu Roselard 
Community.

Pułkownik UB 
w Watykanie 

(N.A.) — Korespondent za- 
chodnio-miemieckiego pisma 
“Die Zeit” zauważył, że wśród 
osób towarzyszących mini­
strowi Olszowskiemu w czasie 
audiencji u Papieża znalazła 
się pewna dama w dobrze 
skrojonym ciemnym kostiu­
mie. Tajemniczą panią, która 
w czasie audiencji usiłowała 
przybrać upr ze j my wyraz 
twarzy, był nie kto inny jak 
płk. Józefa Siemiaszkiewicz, 
zastępczyni kierownika “Wy­
działu Administracyjnego Ko­
mitetu Centralnego” a przez 
wiele lat funkcjonariuszka 
Ministerstwa Spraw .We­
wnętrznych, ściślej zaś biorąc 
IV Departamentu odpowie­
dzialnego za walkę z Kościo­
łem Katolickim. Dziwny to 
był moment, kiedy następ­
czyni osławionej Luny Bry- 
stygierowej przystępowała go 
uściśnięeia ręki . . . Papieża.

Paweł VI powitał przedsta­
wiciela rządu komunistyczne­
go w Warszawie po polsku 
pierwszymi słowami hymnu 
“Jeszcze Polska nie zginęła.” 
Olszowski był podobno w 
pierwszej chwili nieco speszo­
ny, nie bardzo wiedząc jak ma 
sobie tłumaczyć ten zwrot. . . . 
Wśród dziennikarzy akredyto­
wanych przy Watykanie krą­
ży dowcip, że słowa te wyrwa­
ły się Papieżowi właśnie na 
widok pułkownika UB J. Sie- 

opieki nad osobami chorymi 
umysłowo 1,089 osób, w dept. 
pracy 241 osób a w dept. wię­
ziennictwa 165 osób.

Gub. Walker zmniejszył 
również o 4-ch swój sztab 
pracowników. Raport podaje 
pewne zwiększenia personelu, 
jak dodano 102 osoby do Ca­
pital Development Board, 
która nadzoruje nad budową 
wszystkich projektów kapite­
lu, finansowanych przez stan, 
nadto przyjęto 91 osób do 
dept. podatkowego.

POLSKIE • 
PROGRAMY RADIOWŻ 

W CHICAGO 
NADAWANE 
CODZIENNIE

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE 

Codziennie 6:00-6:30 rano 
WOPA — 1490 kc

5 DNI
Cd poniedziałku do piątku 

MARIAN CZERNIECKI 

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA 

Codziennie 
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota: 11:00-11:30 rano 
Niedziela: 1:00-2:00 po poi.

MICHAŁ PRZEMYSKI 
Kierownik

ROBERT 
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC—1240 KC
Codziennie 7:00-8:30 rano 

2:00-3:00 po poł. w niedziele
ROBERT

LEWANDOWSKI 
Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu

8:30-9:30 rano

“TONY PIEŃKOWSKI 
SHOW”

Stacja WTAQ—1300 KC
Codziennie 

9:35-10:00 rano
— “GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA” 

Stacja WTAQ—1300 KC
Sobota 6:35-7:00 wiecz. 
od 7:00 do 7:30 wiecz. 

Godz. OO. Salwatorianów
JADWIGA I ANTONI 

PIEŃKOWSCY 
kierwonicy

“POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE”

Stacja WOPA 
Codziennie 

od 12 w poł. do 12:30 po poł.
ADAM GRZEGORZEWSKI 

Kierownik i Zarządco

KAWALKADA” 
Stacja WOPA

Codziennie
o 1:00, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz.
DR. W. SIKORA

Prezentant i Właściciel

“GŁOS POLONII” 
WOPA—1490 KC

Codziennie
od 4:30 po poł. 
do 6 wieczorem

W Soboty 
4:00-6:30 wiecz.

pp Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, właściciele

ZRZESZENIE NOWEJ 
POLONII W AMERYCE 

od poniedziałku 
do czwartku włącznie 

od godz. 11:20 do 12:00 
w południe

Stacja WOPA — 1490 KC 
Kierownik Programu 

Ks. Michael P. Pawełek 

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW

Stacja WOPA—1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7:00-7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI

Ansonserzy
PELAGIA 1 BRONISŁAW 

MROZOWTE

■ num •



Debiutują Na Balu Amarantowym 
Legionu Młodych Polek

Cherylynn M. Początek
Cherylynn Marie Początek 

— córka pp. Frank G. Począ­
tek, uczennica Szkoły Wyższej 
Prospect, która .po ukończeniu 
tej szkoły zamierza rozpocząć 
studia na Uniwersytecie Illi­
nois lub w Kolegium w Rock­
ford.

Bierze czynny udział w ży­
ciu szkolnym i należy do na­
stępujących organizacji: do 
Kluibu Narciarskiego, do Ak­
cji Rozrywkowej Dziewcząt, 
do Klubu Handlowego i Arty­
stycznego.

Halina D. Franczak
Halina Danuta Franczak, — 

córka pp. Romanostiwa Fran­
czak, wychowanka Szkoły 
Wyższej Mother Theodore

Guerin, studentka pierwszego 
roku Kolegium Mundelein, 
gdzie studiuje biologię z za>- 
miarem poświęcenia się w 
przyszłości pracy w dziedzinie 
technologii medycznej.

W Szkdle Wyższej czynna 
była w Klubie Artystycznym. 
W 1972 roku zdobyła szkolną 
Nagrodę Artystyczną, a w 
1973 roku pierwszą nagrodę w 
K o n k u r sie Fotograficznym 
Związku Narodowego Polskie­
go.

Zamiłowana podróżniczka— 
zwiedziła Polskę, Włochy i 
Anglię. * * *

Reprezentacyjny Bal Ama­
rantowy, — dochód z którego 
jest jak każdego roku, prze­
znaczony na cele charytatyw­
ne i kulturalne, odbędzie się w 
sobotę, 16-lutego w pięknych 
salach balowych hotelu Con­
rad Hilton.

Dziennik Płaci 
i Przeprasza

Manchester, N.H. (G.P.) 
— W dniach 27 i 28 kwietnia 
1973 r. dziennik “The Man­
chester Union Leader” opubli­
kował na czołowej stronie ar­
tykuł Arthura C. Egana, o- 
skarżający Murraya Chotine- 
ra, wieloletniego współpraco­
wnika prez. Nixona za zorga­
nizowanie afery Watergate. 
Zdaniem artykułu Chotiner 
otrzymał sporą sumę od Unii 
Teamsterów, która w ten spo­
sób chciała wykupić ich przy­
wódcę Jamesa Hoffę z więzie­
nia. Poza tym dostał też $400 
tysięcy od hazardzistów z Las 
Vegas. Za te pieniądze najął 
ludzi do afery Watergate i in­
nych brudnych spraw.

Chotiner w odpowiedzi na 
artykuł oddał sprawę do sądu 
i zażądał odszkodowania wy­
sokości $3 milionów za o- 
zczerstwo. Ale sprawa zosta­

ła załatwiona ugodowo poza 
sądem. Chotiner dostał powa­
żną sumę odszkodowania, a 
dziennik “The Manchester 
Union Leader” na pierwszej 
stronie odwołał zarzuty, jakie 
mu postawił i przeprosił go.

Kronika Marianowa
Przygotowania do Jubileuszu

W tym roku Parafia Marianowa 
przygotowuje się do Diamentowe­
go Jubileuszu. W pierwszym tygo­
dniu miesiąca marca będżie misja 
dla wszystkich parafian w języku 
polskim; w drugim tygodniu mar­
ca — czterdziestogcidzin'ne (Nabo­
żeństwo w kościele Marianiowskim. 
Ojcowie Franciszkanie z Burling­
ton, Wise, głosić będą kazania. — 
Misja w jęyku angielskim będzie 
w październiku, przed mszą św. 
Jubileuszową.

Kościół Ukończony

Kościół Marianowiski pięknie się 
przedstawia, dużo Gości z innych 
piairafii i dawniejsi paralfianie 
przyjeżdżają z daleka.

Z Karty Żałobnej

Ostatnio były okazałe pogrzeby 
z kościoła .Marianowskiego. — W 
czwartek, dnia i24 stycznia o 10-ej 
odbył się pogrzeb śjp. Stanisława 
Janeczko, lalt 23, absolwenta szko­
ły średniej Webera który nagłe 
zmarł w nieszczęśliwym wypadku. 
Mszę św. odprawił ks. Leonard 
Prusiński, C.R., miejscowy wikary 
kitóry także wygłosił homilię, pie­
nia żałobne chór parafialny pod 
dyrekcją Józefa Shmiitt, solo śpie­
wali Stanisław Hintz, dyrektor 
chóru Młodziankowa i członek 
dhonu Paderewskiego, oraz Ave 
Maria. Przy końcu mszy św. śpie­
wała Dolores Zaleska. Kościół był 
szczelnie zapełniony. Rodzice Sta­
nisława Janeczko są bardzo czynni 
w organizacjach społecznych i pa- 
raifiataych.

Tego samego dnia, dnia 24-go 
stycznia był pogrzeb śjp. Roberta 
Kateth, C.R., bralta ks. Mariana 
Kale th, CjR., wikarego na Maria- 
nowie przy współudziale ks. Pro­
boszcza Stanisława Majkuit, C.iR. 
i ks. Stanisława- Pawlikowskiego, 
C.R. Homilie wygłosił ks. Pro­
boszcz Stanisław .Majkut, C.R. — 
Obecni byli w Sanktuarium księża: 
Piotr Fiołek, CjR., proboszcz para­
fii św. Jana Kaniego i ks. Jan 
Szczepanik, C.R., administrator 
kościoła Misyjnego Maitki 'Boskiej 
Fatimskiej.

W ubiegły piątek odbył się po­
grzeb ś.p. Józefa Szaf ranowskiego; 
mszę św. odprawił ks. Leohard 
Prusiński, C.R. Ś.p. Józef Sizafra- 
nowski był członkiem Towarzys­
twa Najśw. Imienia Jezius, Brac­
twa Różańca św.; Trzeciego Zako­
nu Św. Franciszka i członkiem 
Marszałków -'Parafii 'Ma-rianow- 
skiej. Kochał swoją parafię i koś­
ciół Marianowski, byfl wiernym 

Synem Kościoła Bożego. Cześć 
Jego pamięci!

Posiedzenia.

Klub Matek przy szkole Maria- 
nowskiej urządza ‘Birthday IPhnty’ 
dlla wszystkich członków w przy­
szłą środę, 6-go lutego, w dużej 
sali parafialnej pod szkołą przy ul. 
Hermitage.

Sweet Heart Breakfast

Dla wszystkich członków Towa­
rzystwa Najśw. Imienia Jezus, -bę­
dzie wspólne śniadanie w niedzie­
lę, 10-go lutego w dużej sali po 
msey św., o 9:45 rano. Dla para­
fian i ich żon; dlla samotnych i ich 
narzeczonych. Wszyscy są prosze­
ni.

Zabawa Taneczna

W sobotę, 1'6-go lutego, Legion 
Amerykański Posterunku Frank­
lin Delano Roosevelt urządza Za­
bawę taneczną w sali parafialnej 
z gorącą kolacją, bufet obficie zao­
patrzony. — Doborowa orkiestra 
przygrywać będzie do tańca. Sala 
Marianawska uważana jest jako 
“Miniature Aragon”.

Kolekta Na Seminarium

-Kolekta specjalna w przyszłą 
niedzielę zebrana będzie na kształ­
cenie przyszłych młodzieńców w 
archidiecezji ohicagoskiej, którzy 
przygotowują się do stanu kapłań­
skiego. Niech każdy złoży Chojny 
i ofiarny datek na dobry cel.

Lektorzy i Komentatorzy

Sobota, 9-go lutego — 7:00 C: 
'E. Hajduk; L: D. Dudziński.

Niedziela, 10-go lutego — 7:00 
C: & L: S. Odon; 8:30 — C: S. 
Kiełbasa; L: F. Janczak; 9:45 — C: 
A. Mrowieć; L: F. Karolczak; 11:15 
— C: D. Nawcewicz; L: T. Daiwiec; 
12:15 — C: J. Hajduk; L: A. Bart­
nicki.

Siostry Zapraszają

Siostry Franciszkanki pod otpie- 
ką Błag. Kumegiuindy obchodziły 
75-41ecie założenia Domu Starców 
Św. Józefa przy Ridgeway ulica, 
w Avondale. Konieczność wyma­
gała zbudowania nowej windy — 
(self operating elevator). Urządza­
ją one Bankiet Jubileuszowy w 
niedzielę, 17 lutego. Znana orkies­
tra przygrywać będzie do tańca. 
Po bliższe informacje należy tele­
fonować do St. Joseph Home for 
the Aged przy Ridgeway ul.

Chrzest Św.

W ubiegłą niedzielę, dnia -27-go 
stycznia sakrament Chrztu św. 
otrzymał: Daniel Jan Prokop, J-r., 
syn Daniela i Zuzanny Prokop, Sr. I

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), LUTEGO (MONę, FEB., 4), 1974

★ Praca Żeńska ★ Praca Żeńsk*.

POTRZEBNA PANI
Mówiąca po polsku i angielsku

DO OGÓLNEJ PRACY BIUROWEJ 
Musi Pisać Na Maszynie.

i posiadać prawo stałego pobytu w U.S.A.
CIEKAWE- i UROZMAICONE ZAJĘCIA 

DLA OSOBY SZUKAJĄCEJ STAŁEJ PRACY. 
PŁATNE WAKACJE. BEZPŁATNE UBEZPIECZENIE 

NA SZPITAL i EMERYTALNE.
Zgłoszenia:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Ave., Chicago, 111. BR 8-8700

Pani w Średnim Wieku
POTRZEBNA ZARAZ JAKO SPRZEDAWCZYNI 

W SKLEPIE JUBILERSKIM 
Doświadczenie Niepotrzebne. Wyuczymy.

Dobre wynagrodzenie plus komisowe od sprzedaży. 
Firma płaci ubezpieczenie chorobowe Blue Cross & Blue Shield. 

Płatne wakacje. Musi mówić po angielsku. 
EAGLE JEWELERS

5712 W. BELMONT

• CUTTER
For Ladies Dresses 

• PLENTY OF OVERTIME 
Pleasant working conditions

CALL: CHUCK FERDINAND 
384-1200 — Ext. 201

An Equal Opportunity Employer

RN’S — LPN’S 
NURSE’S AIDES

Full and part time openings. 
All shifts.

CERMAK HOUSE 
5825 W. Cermak Rd. 

Cicero, HI. 60050

• CAFETERIAGIRLS
COLLEGE CAFETERIA 

Full or part time. Will Train.
11:00 A.M. to 7:30 P.M. 

or 
7:00 A.M. to 3:30 P.M. 

Good working conditions. 
Good Wages.

Call 743-6878

WANTED TYPIST 
AND GENERAL OFFICE 

Figure aptitude helpful. 
Old established business.

Bus to dx»r
615 W. 79th Street

An Equal Opportunity Employer

DO RęCZNEGO SZYCIA
Do ręcznego szycia welonów ślub­

nych i innych nowych prac. 
Przeszkolimy.

Musi mieć stały pobyt w U.S-A.
Tel. do JERRY

939-2631

Exclusive west suburban 
restaurant in need of a

SALAD GIRL
Permanent (position available. 

Day shift. Must be experienced
Call Steve 964-0550

JANITORKA
Pozycja do objęcia natychmiast 

w naszym Press Room. 
Wymagana jest ciężka praca od 

pracownicy. 
Ofiarowujemy dobre wynagrodzenie na 
początek plus wspaniałe świadczenia 

dla pracownika.
Trochę doświadczenia wymagany. 

Prosimy skontaktować się 
z MARY RYAN

JOSLYN MFG. 
AND SUPPLY CO. 

3709 S. Morgan 
927-1420

An Equal Opportunity Employer

Kobieta Kandydatką 
Na Gubernatora

Windsor Ixxaks, Conn. (U1PI) 
— Kanigr. Ella T. Grasso (D- 
Corm.) zapowiedziała, że 
ubiegać się będzie o nomina­
cję Demdkratów na urząd gu­
bernatora stanu Connecticut. 
Jeśli otrzyma nominację, bę­
dlzie ubiegać się przeciwko 
obecnemu gubernatorowi 
Thomas J. Mes toll, republika­
ninowi, którego zastąpiła w 
Kongresie w roku 1970. Pani 
Grasso, lat 95, będzie miała 
silnych kontrkandydatów w 
prawyborach w osobach pro­
kuratora stanowego Rdbert K. 
Killian i byłego rektora uni­
wersytetu Connecticut, Ho­
mer D. Babbidge.

Pomoc Domowa
POTRZEBA KOBIETY 

lub Małżeństwa Bez Dzieci 
DO DOMOWEJ PRACY
Zamieszkać na miejscu 

Jedno musi być zawsze w domu 
Muszą rozumieć po angielsku

HU 6-9463

LIVE IN HOUSEKEEPER
Own room, bath, TV. top wages 
& home for right person. Will 
work days out to suit you. Recent 
references, Chicago Lake Shore 
Drive. English necessary.

787-9199
WANTED WOMAN

To care for 3 school age children.
Mon. through Fri. 8 am. to 6 p.m. 
Stay or go. $350 per month. Park 
ridge. — CALL MIRS. BALLA

Week days 477-9868 
Evenings & Weekends 825-8596 
SOME ENGLISH NECESSARY.

HOUSEKEEPER
For near North side ajjft. Location. 
Family of two adults and one 
school age child. Recent refer­
ences required.
Salary $100 per week. For eppt.

Call Jean: 372-0730
GOSPODYNI—ZAMIESZKAĆ

Do rodziny doktora, 5 dniowy ty­
dzień, 4 dzieci w wieku szkolny.

Własny pokój, łazienka i TV. 
Najwyższa zapłata i dobry dom 

dla odpowiedniej osoby. 
Referencje. Kenilworth.

256-2644

RELIABLE WOMAN 
WANTED

Reliable woman needed to care for 
i'nvaNd woman for one month. — 
Light housekeeping & meal. — 
Live-in. Good pay.
Downer Grove 968-0628 
Evenings & weekends — Collect.

HOUSEKEEPER
Live in. Own room, balth, TV. 
Sundays and Mondays off. North 
suburb home. References and 
English speaking required. Salary 
open.

945-4971

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

• TELLERS
Experience Helpful 

BUT will train qualified 
Applicants

• COMPETITIVE 
SALARY AND BENEFITS 

Chance for advancement
• 5 day week

Ca’l: Mr. Milta, EV 4-3400 
PARK NATIONAL 

BANK
2958 N. Milwaukee Are 

Chicago
tn Equal Opportunity Employer

KITCHEN PERSONNEL
Dishroom, stock and general 

kitchen help.
Full and part time openings.

CERMAK HOUSE
5825 W. Cermak Rd.

Cicero, HI. 60650

fAraea Męska
• LATHE OPERATORS 

ENGINE • 
Experienced only.

• 2nd and 3rd shift available. 
• Excellent benefits and wages. 

North-west location.
“We have Polish speaking 

employees.”
Call 286-5000, Ext. 268

FACTORY
Chucker operator experienced 
to setup and operate automatic 

and hand operated 
Hardinge chucker.

Must be able to reed prints 
and use measuring instruments. 

Full benefit program. 
Call Bill Schwartz at

259-1620
SPOT NAILS, INC. 

1645 Greenleaf 
Elk Grove Village, HI.

(An Equal Opportunity Employer)

JANITOR —
FOR CLEANING OFFICES 

AND WAREHOUSE 
FULL TIME, DAYS. CALL

537-3800
FOR APPOINTMENT

BOILERMAKERS
• $4.99 per Hour
• Federal Civil

Service
• Fringe Benefits
• Pay Increments

EXPERIENCE 
REQUIRED
Apply in person, 

Monday through Thursday,
9 a.m., 

Philadelphia Naval Shipyard 
Main Gaite, 
Bldg. 501, 

South end of Broad St.
or

Telephone for Appt. 
7:30 a.m. to 4:30 p.m.

(215) 755-4226

Philadelphia 
Naval Shipyard
An Equal Opportunity Employer

ELECTRONICS

FIRE CONTROL 
MECHANICS

EXPERIENCE REQUIRED
Apply in Person — Monday 
through Thursday, 9 a.m. — 
Philadelphia Naval Shipyard, 
Main Gate, Bldgj 501, South 
end of Broad St.

or
Telephone for appointment 

7:30 a.m. to 4:30 p.m.
(215) 755-4226

Philadelphia 
Naval Shipyard 
An Equal Opportunity Employer

FOUNDRY

MOULDERS
Experience required. Liberal 
Fringe benefits. Regular pay 
increases.

$4.99 PER HOUR
Apply in person — Monday 
through Thursday 9 a.m. — 
Philadelphia Naval Shipyard, 
Main Gate,. Bldg. 501, South 
end of Broad St.
Telephone for Appointment 

7:30 a.m. to 4:30 p.m.
215—775-4226

PHILADELPHIA 
NAVAL SHIPYARD

An Equal Opportunity Employer

• AUTOMATIC AND HAND 
TURRET LATHE SET-UP

Experienced Only.
• Overtime • Free Hospitaliza­
tion • Exceptional Profit Sharing.

QUALI-TECH 
Machine A Engineering

339 Bond St. Elk Grove Village 
439-1311

NEW 
CONSTRUCTION

Experienced Bottom mem to 
Lay pi(pe.

TOP SALARY
Call: 344-1860

• JANITORIAL MAINTENANCE
1 man 5 days Monday thru Fri­
day. 1 man week-ends Saturday 
and Sunday. HOURS: 12:30 AM. 
to 7:00 A.M. Good pay.—Oppor­
tunity for self-starter.

COMPLETE CLEANING CO. 
253-4230

• MACHINISTS
• 1st and 2nd Shifts

• MILLING MACHINE 
OPERATOR AND SET-UP 

Must read Blue prints and have
I capability of close tolerance work. 

Should have own tools.
AUSTIN

I CONTINENTAL INDUSTRIES
i N. Talman Ave. S28-Stoe

★ Praca ★ Praca

OPTICAL
ASSEMBLERS

First Shift
STOP IN FORAN INTERVIEW AT

CAI
a Division . Inc

550 W. NORTHWEST HWY., BARRINGTON, ILL.

381-2400
An Equal Opportunity Employer M-F

★ Praca Męska ★ Praca Męska
•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••w**
; • DIE CAST — DIE REPAIR MEN ; 

EXPERIENCED ]
• TOOL ROOM MACHINISTS

| EXPERIENCED
] • GOOD PAY • GOOD BENEFITS

Convenient to CTA transportation ' j
i "■Must speak and understand English
! APPLY IN PERSON

CHICAGO WHITE METAL CASTING, INC.
5239 W. Grand Avenue — Chicago

An Equal Opportunity Employer ( i

* JOURNEYMEN *

MAINTENANCE 
MECHANICS

Permanent positions exist at 
our Vernon works for mecha­
nics experienced in repair and 
maintenance of heavy industrial 
equipment.
Present starting rate including 
cost of living and shift differ­
ential is $5.59 to $5.74 an hour.

ALSO
EXCELLENT OPENINGS 

FOR

GENERAL 
ELECTRICIANS

POTRZEBA

Maszynistów
DO NASTAWIANIA 

i OBSŁUGI
• W. & S. Autom. Chuckers
• B. & S. Autom. Screw 

Machine
• Turret Lathe
• Drill Press
• Tool Crib Attendant

Wolimy doświadczonych, lecz 
możemy przeszkolić zdolnych 

aplikantów 
Dzienna i nocna zmiana 

Godziny nadliczbowe 
Wszystkie bezpłatne świadcze­
nia. Nowoczesny zakład z wła­
snym zamkniętym parkingiem 

Autobus pod drzewi
CHICAGO TURNRITE CO.

4459 W. Lake St.

An excellent benefits program 
is available including company 
paid group insurance and re­
tirement benefits. In addition 
to the normal paid vacation 
employees also become eligible 
for 13 weeks of extended vaca­
tion pay after 5 years of contin­
uous service.

We are located within 
20 Miles of 

DISNEYLAND
For further information 

wire, write or call 
our Employment Office
Phone (213) 588-6141 

Ext. 333
ALUMINUM COMPANY 

OF AMERICA 
5555 Alcoa Ave.

Los Angeles (Vernon) 
California 90058

Equal Opportunity Employer

NIGHT 
JANITORIAL WORK 
ON TRUCK ROUTE

Varied hours. Experience 
preferred. Calumet and 
South Holland areas. Phone 
or apply in person.
Weekdays—9 AM to 2 PM

13719 S. LEYDEN
Chicago, Ill. 928-3346

Die Maker
Small toolroom needs men to 
sharpen repair and build dies 

for our own product.
Age no barrier. Steady work, 

company benefits. Days.
APPLY

MANDEX MFG. CO.
2614 West 48th St.

DOŚWI ADC ZON YCH 
MASZYNISTÓW

Do Frezarki i Tokarki. Muszą sa­
mi nastawiać i czytać plany. Dużo 
nadgodzin. Dobre warunki pracy. 
Mówimy po polsku.

RAJNER QUALITY 
MACHINE WORKS. INC.

4517 W. Thomas 276-1760
DYER-COLOR MATCHER 

TRAINEE
Requirements:
Non-allernic to smell or chemicals. 
Must have color perception. Do you 
know what two basic colors are used 
to derive the following? Green, pur­
ple and orange. Call:
939-2631 Mr. Potter or Jerry

Must read and speak English.

SET-UP MAN
Experienced in drffll press and 
mills. Small shop with own prod­
uct. Must be able to handle people. 

All fring benefits including 
profit sharing.

FACTORY TOOLS INC. 
8202 W. 44th St. Lyona

442-7166

if Ogrzewanie ★ Ogrzewanie

OCZYSZCZENIE ft 
BOJLERA za$M50 
i PALENISKA w
Także Reperacje Urządzeń do Ogrzewania
• Da mo Kosztorysy • Darmo Przegląd Urządzeń

Gwarantowana
Robota

24 Godzinna 
Obsługa

— Bez Zobowiązań
METROPOLITAN HEATING CO. MA 6-0634—889-4448

★ Kontraktorzy ★ Kontraktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE a OBICIA ALUMINIOWE i INNE • DACHY 
a SCHODY a OKNA a WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE
• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE

• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄRTZ i WEWNĄTRZ
• ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

★ Domy
2 MIESZKANIOWY,

MUROWANY
Luksusowa kuchnia i łazienka, 
basement z barem, dobre położe­
nie w dzielnicy półn.-zach. Wiele 
dodatków. Zobaczcie zaraz — a 
zaoszczędzicie! Garaż na 2 auta.

342-2480

★ Do Wynajęcia
4 ROOM AFT.
LIGHT & AIRY

2nd floor, heated, cabinet kitchen. 
Good transportation & shopping. 

Near St. Genevieve Church. 
Adlults preferred. — No pets. 

AVAILABLE FEB. 1ST.
664-2818

Days Mon through Fri.
4 POKOJE, gazowe ogrzewanie 
przez lokatora. 835 N. Keeler.

(219) 397-4170
6 ROOM APT.
2ND FLOOR

HEATED, 
STOVE & REFRIGERATOR 

TILE BATH.
Near all transportation, shopping 
& churches. No small children, 
no pelts.

KE 9-5638
DWA 4-ro pokojowe mieszkania 
z łazienką. Jedno z frontu, drugie 
w tyle. Dla małżeństwa. 1840 
Augusta. 278-6609.

★ FARMY
PÓŁNOCNY ZACHÓD 

PUSTE 5 AKRÓW, 
DOBREJ ZIEMI FARMERSKIEJ 
Przy asfaltowej drodze. -— Blisko 
szkół i miast. — Dobre warunki. 

231-1025

* ZtlBY
ZGUBIONO paszport PRL nr 
529935 na nazwisko Władysław 
Stryczek. Znalazca proszony za­
telefonować 777-2800.

Z DNIA NA DZIEŃ ROSNĄ CENY 
MATERIAŁU I TO NIE ZAWSZE 

MOŻNA GO DOSTAĆ . . .
Najekcnomiczniej jest wykonać sa­
memu naprawy, lecz, gdy tego nie 
możecie — damy Wam najniższą 
mcżliwie cenę za fachowo wyko­
naną robotę.

Posiadamy Workman’s Compen­
sation. General Liability Insur. oraz 
wszelkiego rodzaju ekwipunek do 
wykonania zarówno małej jak i 
większej roboty, wewnątrz lub ze­
wnątrz.

General Contracting Co. 
4146 W. Armitage 278-1525 

Prawie 25 lat doświadczenia

★ Skład Żelastwa

NORTH AVE. 
IRON & METAL 

KUPUJEMY 
Miedź, mosiądz, ołów, baterie, 
chłodnice, startery i generatory 
oraz izolowany drut z miedzi.

278-4370
1917 W. NORTH AVE.

* ROZMAffE

GOTÓWKA
ZA STARE GAZETY 

$1.80 
za 100 funtów z dostawą. 

MIEDZ 
50c za funt. 

ATLAS PAPER CO.
2432 W. Barry 
2 bloki na południe 

od Belmont.
W tygodniki 6:30-2:30 po poł. 
W sobotę 6:30-11:30 rano.

★ Naprawa TV
TELEWIZORY KOLOROWE, 

CZARNO-BIAŁE 
Naprawia Inż. Paprocki 

Gwarancja.
Tel. wieczorem — 235-0420
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Federalna Ława Przysięgłych
Oskarża 6 Osób o Łapownictwo

Byli i Obecni Urzędnicy Powiatowi 
“Zarobili” $300,000

Federalna ława przysięg­
łych postawiła w stan oskar­
żenia 6 byłych i obecnych 
urzędników powiatu Cook i 
Wheeling w związku z łapo­
wnictwem w sumie $300,000 
za zmiany strefowe na przed­
mieściu. Oskarżeni są nastę­
pujący: Ira Colitz, członek 
County Zoning Board, współ­
pracownik prezesa Rady Po­
wiatowej George’a Dunne w 
agencji ubezpieczeniowej; Ni­
cholas Phillips, lat 39, kiero­
wnik planowania w biurze od­
woławczym urzędu do spraw 
strefowych; James Stavros, 
lat 43, były komityman Partii 
Demokratycznej w Wheeling; 
William Bieber, dyrektor 
Wydz. Budownictwa w 
Wheeling; Michael Valenza, 
lat 50, trustys przedmieścia 
Wheeling od 1969 do 1973 i 
William Hart, lat 41, trustys 
od 1967 do 1970.

Na 96 stronach oskarżenia 
zarzuca się wszystkim 6-ciu 
że zmuszali businessmenów i 
przedsiębiorców budowlanych 
do płacenia łapówek za zmia­
ny strefowe, zezwolenia na 
budowę. Właściciele składu 
mebli, Wickes Furniture Co. 
byli zmuszeni do wpłacenia 
gotówki i dali meble za ze­
zwolenie ra budowę filii skle- 
bów w Wheeling i Dundee 
Road, na przedmieściu.

U.S. prokurator James 
Thompson, który podał wia­
domość o oskarżeniu, powie­
dział, że ogólna suma pobra­
nych łapówek wynosi 300,000 
dolarów, z czego $165,550 w

gotówce, włącznie z sumą 
$111,250 otrzymał Stavros. W 
dodatku do gotówki, przemy­
słowcy, właściciele Sklepów : 
biur podrójy musieli dostar­
czać 6-ciu oskarżonym bez­
płatnie trunki, meble, waka­
cje w Miami, Fla., cenne 
grunty itp. Oskarżenia wyda­
no na podstawie dowodów, 
przedstawionych przez asy­
stentów prokuratora Thomp­
sona, Steven Kadison i How­
ard Stone. Colitz, zam. 1000 
N. Shore Drive, wspólnie z 
Phillipsem, zam w Prospect 
Heights, wyłudzili $50,000 od 
Wickes Furniture Co. za ze­
zwolenie budowy sklepu. Co­
litz, były poseł stanowy, ak­
tywny w 42-ej wardzie demo­
kratycznej. Stavros, zam. w 
Northbrook, wziął $111,250 ła­
pówki, a $30,000 podzielił z 
Bieberem. Dostał od przedsię­
biorcy budowlanego 6 skrzyń 
trunków i bezpłatne wakacje 
w Miami. Bieber otrzymał ła­
pówkę w postaci mebli z 
Wickes Co. i złożył fałszvwe 
zeznanie podatokwe w 1971 
Valenza również wymusił me­
ble od Wickes. Chicago Tri­
bune w wydaniu z 1 lutego 
wymienia następujące przed­
siębiorstwa budowlane, od 
których pobrano łapówki:

Hollywood Builders, Che­
sterfield Development Co., 
Harmony Builders, Northern 
Illinois Construction Co., Zale 
Construction Co., Meiister-Nei- 
berg Co., Ben Pekin Corp., 
Ceisel - McGuire Industries, 
Server Corp, i Tony Marcuc- 
cilli.

Bandycki Napad Na Policjanta 
w Kantorze Wymiany Czeków

Policjant, postrzelony 4- 
krotnie w piątek, 1-go lutego 
przez bandytę, został sparali­
żowany wskutek uszkodzenia 
kręgosłupu, od pasa w dół, w 
kantorze wymiany czeków, w 
południowej części miasta. Pa­
trolowy James W. Campbell, 
lat 33, z Okręgu policji Deer­
ing, przyszedł do kantoru pnr. 
5111 S. Halsted, aby zmienić 
swój czek, gdy dwaj bandyci 
zaczęli strzelać do niego. Obaj 
uciekli nie zabierając pienię­
dzy, zabrali natomiast rewol­
wer służbowy policjanta. 
Campbella przewieziono do 
szpitala Billings, w ciężkim 
stanie. W tym samym szpita­
lu, z powierzcbowaną raną 
głowjz przebywa drugi klient 
kantoru, 29-lebni David Gon­
zales, zam. 817 W. 51 ul. Zo­
stał on trafiony kulą, gdy usi­
łował uciec na ulicę. W dodat­
ku do strzału, który uszkodził 
kręgosłup, policjant został po­
strzelony w lewę ramię i ple­
cy. Kapitan policji, John J. 
Haberkom Jr., komendant po­
sterunku Deering, rozmawiał 
z Campbellem w szpitalu i do­
wiedział się, że policjant po­

dawał kasjerce swój czek, gdy 
weszli dwaj Murzyni.

Jeden błyskawicznie wydarł 
policjantowi rewolwer i za­
czął. strzelać. Pblilcjant, jak 
mówi Haberkorn, trafiony 
już dwiema kulami, walczył z 
napastnikami. Jeden z bandy­
tów miał 22-kalibrowy rewol­
wer, który wypadł mu z ręki, 
ale po oddaniu jeszcze dwóch 
strzałów do Campbella, ban­
dyta podniósł swoją broń i 
uciekł wraz z towarzyszem. 
Haberkorn powiedział repor­
terom, że Campbell, Murzyn, 
był w okresie dwóch ubieg­
łych lat pieszym patrolowym, 
przydzielanym do szybko 
zmieniającej się rasowo dziel­
nicy przy 51-ej i Halsted. Od­
bywał służbę z białym patro­
lowym Alvinem W. Pfeifer. 
Pfeifer znajdował się podczas 
strzelaniny w odległości pół 
bloku. Policja prowadzi po­
szukiwania bandytów, któ­
rych dokładny rysopis dał 
ranny policjant. Obaj w wie­
ku 25-30 lat. Detektywi przy­
puszczają, że uciekli samocho­
dem, w którym czekał trzeci 
wspólnik.

Była Chicagowianka Gloria Olson 
Ofiarą Katastrofy Lotniczej

Jedną z ofiar tragicznej ka­
tastrofy samolotu linii lotni­
czych Pan American, który 
rozbił się w czwartek, podczas 
lądowania na amerykańskiej 
wyspie Samoa, oraz członkiem 
dziesięcioosobowej załogi tego 
samolotu, była stewardessa 
Gloria Olson, lat 25, była mie­
szkanka Chicago, urodzona i 
wychowana w Oak Park.

Jak mówi jej ojciec, 59-letni 
Raymond R. Olson, zamiesz-

w

LOS ANGELES — Znana 
aktorka, Jane Fonda, nie za- 
przestaje swojej działalności 
przeciwko polityce Stanów 
Zjednoczonych wobęc Wiet­
namu Poł. Obecnie ostro skry­
tykowała ona pomoc finanso­
wy udzielaną przez rząd Wiet­
namowi Poł. (UPI)

kały przy 635 N. Ridgeland 
Ave., Gloria kochała swoją 
pracę i swój zawód. Nigdy nie 
dopuszczała do siebie myśli o 
możliwości jakiejś katastrofy.

“Po graduacji na Uniwersy­
tecie Colorado, — moja córka 
spędziła ponad rok na przygo­
towywaniu się do objęcia pra­
cy stewardessy na liniach lot­
niczych, — mówi ojciec tra­
gicznie zmarłej Glorii — Ona 
pracowała na liniach Pan A- 
merican World Airways pra­
wie dwa lata i przez cały ten 
czas mieszkała w San Francis­
co. Dopiero kilka tygodni te­
mu została przeniesiona służ­
bowo do Hanolulu i wydaje 
mi się, że był to jej pierwszy 
lot z tej nowej bazy”.

Gloria Olson była najmłod­
szą spośród trojga rodzeństwa. 
Jei 31-letnia siostra, Pat Tres­
sler, mieszka w Wheaton.

Wśród dziewięciu rannych 
oasażerów tego samolotu, cu­
dem ocalałych od śmierci, — 
znajduje się małżeństwo Kin- 
derman. Oboje pochodzą z 
Chicago. Robert H. Kinder- 
man ma lat 61, a jego żona 
Lorain, 60. Stan ich jest bar­
dzo ciężki ale nie beznadziej­
ny. Do roku 1955 — mieszkali 
w Chicago. Robert Kinder- 
man pracował tutaj w znanej 

j firmie adwokackiej Sidney 
I and Austin, zanim został wice­
prezesem i dyrektorem przed­
siębiorstwa farmaceutycznego 
Mead Johnson w Evansville i 
wiceprezydentem Allied Che­
micals w Morristown, N.J.

Obecnie państwo Kinder- 
man mieszkają w Sun City, 
Arizona.

aresztowa-

> 1

oz, oyry , reividere, ale Kada Funduszu 
Belvidere, Ill. Pensyjnego przekazała spra-

powie-

nie z nala­
na wokan-

VVHITE SALMON, WASH. — Rejony położone wzdłuż rzeki Klickitat, nawiedzone 
zostały powodzią. W kilku miejscach wezbrane wody rzeki zerwały mosty. Ponad 
80 rodzin ewakuowano z zagrożonych tere iów. (UPI)

na noc i pudełko było puste. 
Wówczas złodzieje usiłowali 
bezskutecznie, dostać się do 
południowej części budynku. 
Gdy próby skończyły się fias­
kiem, wybili szybę w oknie do 
biura i wyłamali kilka szuflad, 
w poszukiwaniu gotówki. Nie 
znaleźli żadnej i widocznie roz­
gniewani, podpalili papiery, 
znajdujące się w koszu do 
śmieci, po czym uciekli. Straż 
ccżarną wezwali mieszkańcy 
domu, mieszczącego się na­
przeciw szkoły. Strażnik bez­
pieczeństwa, który rozpoczął 
służbę od pierwszego lutego, 
nie wiedział o włamaniu. Ba­
dany przez policję powiedział, 
że nic nie słyszał i nie wie­
dział.

Pożar wybuchł również w 
niedzielę wieczorem w szkole 
Myra Bradwell, 7736 S. Burn­
ham. Uszkodzone zostały me­
ble i książki. Angie Ray, pre­
zeska Stow. Rodziców i Nau­
czycieli szkoły powiedziała, że 
cd 8 stycznia szkołę podpalano 
8 razy.

Uczniowie 30 szkół publicz­
nych w Chicago dostali w pią­
tek śniadania bez mleka, po­
nieważ niektórzy dostawcy 
nie zastosowali się do regula­
minu Rady Szkolnej w za­
trudnieniu pracowników grup 
mniejszościowych, wabec cze­
go nie podpisano kontraktów 
na dostawę mleka. Dyrektor 
wydziału do spraw żywności 
Cain M. Jones zapewnił, że 
mleko będzie dostarczone w 
poniedziałek.

bar- 
ilość

EUPopierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 
w Dzień. Związkowym

mil w 
w Dy- 

które 
przyno-

Bra/t M/eta 
w 30 Szkołach

Sekretarz U. S. Marynarki 
zarządził rozwiązanie 22 or­
kiestr Marynarki w całym 
kraju, a między nimi i orkies­
try z Great Lakes, od lipca br.

Doskonała orkiestra U. S. 
Marynarki z Great Lakes 
przygrywała od lat na polo­
nijnych obchodach Konstytu­
cji 3 Maja ciesząc się zawsze 
dużym uznaniem.

Rozwiązanie 22 orkiestr za­
rządzone ma być w celach o- 
szczędnościowych.
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Dawcy Krwi 
Nie Zawiedli

Sun Times w wydaniu z 2 
lutego, podaje wyniki badań 
przeprowadzonych przez As­
sociated Press w 13 miastach, 
włącznie z Chicago. Ceny 
żywności według tych badań, 
stale wzrastają, zwłaszcza ce­
ny wołowiny i jaj zwiększyły 
się od marca ub. roku o 14 
procent. Jedynie wieprzowina 
i masło staniały niemal we 
wszystkich miastach, w któ­
rych przeprowadzono badanie 
cen. Produkty te utrzymują 
się na stałym poziomie.

Associated Press porówny­
wało ceny z każdego miesiąca. 
Stwierdzono, że w okresie 11 
miesięcy ceny żywności wzro­
sły tylko o jeden procent w 
Salt Lake City, gdzie staniały 
kotlety wieprzowe i parówki; 
wzrosły natomiast do 22 
porcent w Bostonie i Filadel­
fii. Spośród 195 poszczegól­
nych artykułów spożywczych, 
na 38 zwiększono ceny; 41 po­
zostało bez zmian, 12 staniało, 
9 nie można było sprawdzić.

Ochotnicy dostarczyli 
dziej niż dostateczną 
krwi, potrzebnej do transfu­
zji w szpitalach chicagoskich 
i okolicach miasta. Pomimo, 
że styczeń jest najsłabszym 
miesiącem, jeżeli chodzi o 
ochotnicze donacje, dawcy do­
starczyli w styczniu 17,259 
pajntów z których zużyto 
15,110. Nadwyżka dopomogła 
do uzupełnienia zapasów, w 
bankach krwi niemal wyczer­
panych w okresie świąt Bo­
żego Narodzenia.

w domu w pobliżu 62-ej i Uni­
versity. Hoskinsa 
no lecz zwolniono za kaucją, 
a sprawa sądowa 
zła się dotychczas 
dzie.

W sobotę, podczas rewizji 
w mieszkaniu Hoskinsa zna­
leziono magnetofon, patefon, 
płyty, odzież i biżuterię, skra­
dzioną z mieszkania Dotso- 
nów. Sierżant policji Michael 
Maloney powiedział, że w 
chwili aresztowania Hoskir.s 
był ubrany w smoking, skra­
dziony z szafy Dotsonów. 
Oskarżonego zatrzymano na 
posterunku Gresham.

Departament Transportacji 
w Washingtonie doszedł do 
przekonania, iż czwarta część 
linii kolejowych w stanach 
północno-wschodnich i - na 
środkowym zachodzie, łącznie 
z Illinois, winna być zlikwido­
wana albo przyłączona do in­
nych linii kolejowych.

Zalecenie tego rodzaju 
znajduje się w obszernym ra­
porcie, który miał być w 
piątek ogłoszony. Raport ten 
stanowi część dwuletniego 
procesu mającego na celu 
konsolidację najlepiej prospe­
rujących linii kolejowych z 
siedmiu bankrutujących kom­
panii, — w jeden solidny sy­
stem kolei żelaznych.

Koła zbliżone do opracowu 
jących ten raport podają, iż 
wymienia się 15,575 mil torów 
kolejowych z 61,184 
tych 17tu sta'nach i 
strykcie Columbia, 
uznaje się albo za nie 
szące zysku albo jako niepo­
trzebne. W liczbę tę włącza 
się nie tylko zbankrutowane 
linie kolejowe ale i również

Pożar ,jaki wybuchł w nie­
dzielę w szkole średniej Gor­
don Technical, pnr. 3633 N. 
California, wyrządził szkody 
sięgające $8,000. Policja podej­
rzewa złodziei, którzy począt­
kowo zamierzali ukraść sprzęt 
i pieniądze a później podpalili. 
Przedstawiciel archidie c e z j i 
chicagoskiej oznajmił, że po­
nieważ żadna z klas nie zosta­
ła zniszczona, nie będzie przer­
wy w lekcjach. Chicago Tribu­
ne, w wydaniu z 4 lutego po­
daje, że według oświadczenia 
policji był to drugi z kolei wy­
padek włamania do szkoły. — 
Pierwszy raz skradziono różne 
maszyny z oparkowanego te­
renu, za salą gimnastyczną, a 
stamtąd włamywacze dostali 
się, — po rozbiciu szkła w 
drzwiach, do kafeterii i biura. 
Pudełko do pieniędzy znale­
ziono otwarte, na podłodze. — 
Detektyw George Lenea, z o- 
kręgu policj przy ul. Shake­
speare mówi, że złodzieje za­
wiedli się, gdyż nigdy nie zo­
stawia się pieniędzy w szkole

Hanrahan Rozpoczął 
Kampanię Wyborczą

Były prokurator stanowy, 
Edward V. Hanrahan, oficjal­
nie otworzył swoją kwaterę 
wyborczą w niedzielę, oświad­
czając, że nie wypowie swego 
zdania o prezydencie Nixonie, 
zanim zostaną złożone wszyst­
kie dowody przez obie strony. 
Hanrahan, który kandyduje 
do Kongresu U.S. z 6-go okrę­
gu wyborczego jalko niezależ­
ny, wezwał wszystkich kan­
dydatów do Senatu i Kongre­
su, aby zajęli taką samą pozy­
cję. “Nie popieram Prezyden­
ta — powiedział Hanrahan — 
ale uważam, że jest on upraw­
niony jak każdy z nas, do peł­
nej sprawiedliwości.” Około 
400 zwolenników Hanrahana 
przybyło na otwarcie jego 
kwatery wyborczej pnr. 7227 
W. Roosevelt, Forest Park. 
Oficjalnym kandydatem Par­
tii Demokratycznej jest Rob­
ert Miller, który zrezygnował 
ze stanowiska dyrektora agen­
cji ogłoszeniowej, aby stanąć 
do prawyborów w dniu 19-go 
marca.

we Dept. Policji i Komisj’ 
Straży Pożarnej. Obie orga­
nizacje odmówiły przyjęcia 
Stone.

W piątek, 1 lutego rozmo­
wa dwóch szefów, byłego ’ 
obecnego miała przebieg na­
stępujący — Stone: “chciał- 
bym wejść do biura”. Rich­
ardson: “nie mogę cię wpu­
ścić. Jestem szefem od 1954 
roku i nadal pozostaję na sta­
nowisku”. Po nieudanym 
“przejęciu urzędu” Stone 
zwrócił się do sędziego Da­
vida Babba, prosząc o wyda­
nie tymczasowego nakazu ob­
jęcia przez niego pracy, ale 
sędzia odmówił, wyznaczając 
przesłuchania w tej kontro­
wersyjnej sprawie na 8 lu­
tego.

Stone powiedział, że nie 
zgodzi się na żadną inną służ­
bę w policji poza stanowi­
skiem, jakie zajmował przed 
20 laty. Richardson odmówił 
komentarzy.

BLISKI WSCHÓD. — Podobnie jak w strefie Kanału Sueskiego, saperzy wojsk izra­
elskich przystąpili do częściowego rozminowywania terenów położonych wdłui linii 
przerwania ognia w Syrii. (UPI)

Policja aresztowała w so­
botę 20-letniego pracownika 
restauracji oskarżając go o 
gwałt i morderstwo, popełnio­
ne na Doris A. Dotson, zam. 
pnr. 8100 S. Justine. Oskarżo­
ny, James Hoskins, zamie­
szkały na tej samej ulicy, co 
jego ofiara, 8053 S. Justine, 
był aresztowany w paździer­
niku ub. roku pod zarzutem 
gwałtu i rabunku, ale sędzia 
zwolnił go po uiszczeniu przez 
Hoskinsa kaucji. Kaucję za 
tymczasowe zwolnienie wy­
znaczono w sumie $1,000. 
Przestępca, według obowiązu­
jącego w Illinois prawa, wpła­
cił 10 procent czyli $100 ...

Doris Dotson, lat 26, zosta­
ła zamordowana ub. środy, 30 
stycznia. Mąż ofiary, Howard 
znalazł zwłoki wieczorem, 
gdy wrócił do domu. Ubranie 
na Doris było podarte, wi­
docznie podczas walki z mor­
dercą, usta zakneblowane 
skarpetką. Według orzeczenia 
lekarza, przyczyną śmierci 
była głęboka rana, zadana w 
szyję. We frontowym pokoju 
znaleziono 8-calowy nóż ku­
chenny — narzędzie zbrodni. 
Detektywi posterunku poli­
cji Burnside mówią, że na 
ślad Hoskinsa naprowadziło 
ich podobieństwo z wypad­
kiem, w którym inna kobieta 
została zaatakowana w paź­
dzierniku ub. roku. Wówczas 
również zgwałcono i zabito 
kobietę i dokonano rabunku

Plan Budowy Nowej 
Szkoły Zatwierdzony

Miejska Komisja Planowa­
nia zatwierdziła plan budowy 
nowej szkoły w pobliżu South 
Shore Drive i 75-ej ul. celem 
odciążenia przeładowanej 
szkoły Bradwell, 7736 S. Burn­
ham ul. Do szkoły, wybudo­
wanej dla 1,500 uczniów 
uczęszcza obecnie 2,049.

Rada Szkolna przewiduje, 
że po wybudowaniu nowej 
szkoły zmniejszy się zapisy 
do Bradwell o 500-600 uczniów. 
Rodzice i nauczyciele szkoły 
grozili demonstracjami prze­
ciw przepełnieniu szkoły.

ry Katz, właściciel 
Yards Packing Co., 
sprzedaje mięso do hoteli 
klubów i restauracji, 
dział, że z powodu strajku 
kierowców ciężarówek już od­
czuwa się brak wieprzowiny 
i baraniny. Dostawa jarzyn i 
owoców również jest utrud­
niona. Sam Houston III, właś­
ciciel Houston Produce Co. w 
Chicago, 157 South Water 
Market powiedział, że kuku­
rydza i fasola podrożały o 50 
porcent z powodu utrudnio­
nych dostaw, nie otrzymano 
również transportów pomido­
rów z Florydy.

W grudniu ub. roku stwier­
dzono wzorst cen 28.7 procent 
artykułów; 1'1.8 staniało, 48.7 
pozostało bez zmian. Wzrost 
cen wołowiny stwierdzono 
ostatnio w sprzedaży hurto­
wej. W Chicago spadły ceny 
masła i wieprzowiny, z powo­
du dużej ilości tych artyku­
łów na rynku, ale zapasy już 
się kończą. Wołowina, masło 
orzechowe (peanut butter), 
sok pomarańczowy, ciasta i 
cukier wzrosły w cenie. Pozo­
stałe artykuły — bez zmian.

Chicago Tribune w wyda­
niu z dnia 2 lutego zapowia­
da, że wkrótce da się odczuć 
w sprzedaży brak wieprzowi­
ny i baraniny z powodu kom­
plikacji przewozowych. 
Przedstawiciele Amer. Meąt 
Institute i zakładów Armor & 
Co. nie przypuszczają wspra- 
wdzie by zamknięcie zakła­
dów Armour w Chicago spo­
wodowało natychmiastowy 
brak mięsa, nie wykluczają 
jednak ewentualności ograni­
czenia mięsa na rynku chica- 
goskim, co automatycznie 
spowodować może zwyżkę 
cen. “Większość ładunków 
mięsa, przeznaczonego dla 
Chicago — mówi przedstawi­
ciel Armour — dostarczane 
jest z naszych zakładów w 
Mason city, la., a te zakłady 
są dotąd czynne.” Zapytany, 
czy sądzi, że zakłady pozosta­
ną otwarte, powiedział że nie 
może dać pozytwnej odpowie­
dzi. Hurtownicy chicagoscy są 
bardziej pesymistycznie na­
stawieni—pisze Tribune. Har- 

Stock 
która

Zwolniony Za Niską Kaucją 
Obrabował i Zabił Kobiete

Fundusz Regionalny 
Wspólnoty

Bruksela (DP). — Zach, 
niemiecki rząd federalny jest 
gotów podwyższyć wkład do 
Funduszu Regionalnego. W 
Bonn poinformowano, — że 
NRF może wpłacić 300 min 
jednostek rachunkowych do 
funduszu który by wyniósł— 
1,400,000,000 jednostek (czyli 
tyleż dolarów). W. Brytania 
domagała się sumy 3 miliar­
dów jednostek rachunkowych 
na okres 3 lat.

Ustępstwo ze strony Bonn 
miałoby doprowadzić do cof­
nięcia weta Londynu i Rzymu 
co do współpracy energetycz­
nej w EWG oraz wejścia w 
drugą fazę realizacji Unii 
Ekonomicznej i Monetarnej.

Zapowiedź Wzrostu Cen 
Wołowiny i Jaj w Chicago

Plany Rozwiązania 
Orkiestry 

w Great Lakes

niektóre trasy z rozwiąza­
nych linii, np. z Norfolk- 
Western i system Chessie,

Jednakowoż Departament 
Tra'nsportacji oczekuje, iż 
tylko 4 procent z obecnego ru­
chu kolejowego odbije się 
przez te zniesienia na global­
nym ruchu kolejowym.

Raport ten daleki jest je­
szcze od ostatecznego. Muszą 
się bowiem odbyć publiczne 
przesłuchy tak w północno 
wschodniej części kraju, jak 
i na środkowym zachodzie, i 
ostateczny system zostanie 
wypracowany przez nową fe­
deralną korporację US Rail­
way Association.

Stany, na których zniesie­
nie to się odbije, są następują­
ce: Pennsylvania, New York. 
Conneticut, Verovnt. New 
Hampshire, Maine. Massachl- 
setts, Rhode Island, Delaware. 
Virginia, Maryland, Illinois, 
Indiana, Ohio, New Jersey i 
Michigan.

Siedem zaś linii kolejo­
wych, które zbankrutowały.i 
są następujące: Penn Central. 
Erie Lackawanna, Jersey 
Central, Reading, Boston and 
Maine, Lehigh Valley i Ann I 
Arbor.

- Były Szef Policji w Belvidere 
Toczy Walkę o Utracony Urząd

Fred Stone, lat 62, były f Belvidere, ale Rada Funduszu 
szef policji w F 
zamierzał przeprowadzić roz­
mowę z obecnym sizefem, 
Kennethem Richardson, w 
sprawie ponownego objęcia 
urzędu w głównej kwaterze, 
ale rozmowa toczyła się w 
pewnej odległości.

Stone stał przed główną 
kwaterą policji, Richardson 
trwał na stanowisku, które 
objął przed 20 laty, gdy jego 
poprzednikowi udzielono bez­
terminowego urlopu z powo­
du niezdolności do pracy, wy­
nikłej z przewlekłej choroby. 
W 1967 roku Stone rozpoczął 
walkę o przyjęcie go m ten 
sam urząd szefa policji jaki 
pełnił poprzednio. Rada Fun­
duszu Pensyjnego odrzuciła 
żąd-rre Stone’a.

Nie dał on za wygraną 
i złożył pozew w sądzie. Sta­
nowy sąd apelacyjny a póź­
niej stanowy sąd najwyższy, 
wvdał orzeczenie, że Stone 
powinien być przyjęty na po­
przedni urząd szefa policji

Zniesienie Kilku Kolejowych Linii 
Dotknie i Stan Illinois

Włamywacze Podpalili Szkołę 
Gordon Technical
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